Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


reaznit : pół: sezala kwartalnie: |  micelygznie 
W miejs= NALTWA 1. 23723 5: 234 koron 12 koron 6 koron 3 korony 
W Anustre-Węgr. z przenyłką poczt. 3% , 16" 4 i 8 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem . =. BE „a 1 18 ps 5.78 
Ws Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii. 
Sawajcary:, Turcyi i inn. krajach 48 ,„ 24 e 14 1% na) 


Qddzieiny numar (z ostatnich Grzech dni) kesztuje 10 h., z przecyłke peocziewą 12 b. — 
We Lwewie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiege 2 i Piechna, ul. Karela Li 
fwika 9, do nahycia po (2 h. FPrenusmeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
Liaty s pieniędzmi i przekaty pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inserary) upraaza się 
nadsyłać iramco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakewie. Listów nietrankowanych 
mie przyjmmaje sia. 
Rekopisów nadaytanych Redakeya nie zuracu. 
Adres Rednkoyi i Añministraoyi: „N. Reforma“ ul. Jagielonsxa 19 
Telefon Rodakoyi i Admiaistranyi Mr 41. -- Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 


(i Wydawnictwa „Nowej Reformy”. 


Nowi prenumeratorzy nsszego pisma, zarów- 


mięsa ucztę, zgotowaną im przez „cywilizację“ 
niemiecką. 
Tuiaj występuje ona bez obstonek, w całej 


REFORMA 


no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez 
płatnie początek drukującej się w odcinku, po- 
wszechne zajęcie obudzającej powieści, Józefa 
Glady p. t: 

„Opornmi* | 
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do | 
datku naszym. wychodzącej powieńci Bolasł a- 
wity p. t.: 


„Bezimienna“. 


i An 
W imię cywilizacyi. 
Kraków, 29 stycznia. 

Ceserz Wilhelm zdumiewa nieraz Europę swo- 
jemi mowami wogóle, a zwłaszcza do żołnierzy 
skierowanemi. Sławne byto swojego czasn prze- 
mówienie jego do korpusu, wyjeżdżającego do 
Chin dla pomszczenia śmierci Krttelera. „Nie 
dawać pardonu“, — oto hasło, w jakie na woj- 
nę zaopatrzył? „swoich* Żołnierzy cesarz Wil- 
helm, posiłknjący się tak skwapliwie ideą chrze- 
ścijsńską, od Boga wywodzący początek swej 
władzy. Jak pogodzić piąte przykazanie boskie 
„Die zabijaj“ z rozkazem boskiego poma- 
zańca, aby żołnierz zabijał nawet wtedy, gdy 
przeciwnik jest bezbronny i gdy można go brać 
do niewoli, — jest jedną z licznych tajemnie 
cesarza Wilhelma, o której odkrycie dla tego 
jedynie kusić się nam nia podobna, że cesarz 
niemiecki jest „sprzymierzeńcem“ państwa an 
siryackiego i jako taki zaajduje obronę w pa- 
ragrafach ustawy prasowej. 

Obecnie przypomniał znowu cesarz Wilhelm 
«woje zasady, gdy korpusowi, wyjeżdźającemu 
z portu do niemieckiej Afryki, przesłał tele- 
gram, w którym wyrazi: „papłonną pajzićję, 
że nie trudno będźie żołuierzom „dać bez- 
czelnym - buntownikom 
nauczkę“. Jak takie upomnienie cesarskie 
podziała na umysł żołnierza, jaką etykę tchnie 
w jego duszę, gdy w ręku poczuje karabin i 
sto nabojów w ładownicy — nie trudno się 
domyśleć. Prawda, żə „buutowsaicy* — owi 
Hererowie, przeciwko którym wyprawiono ger- 
mańskich wojowników, pastwili się pad jeńce- 
imi niemieckimi w sposób barbarzyński, acinali 
im nosy, ręce i nogi, wyjmowali oczy i t. p. 
Czyż jednak odpowiedzią kalturnego narodu, 
za jaki Niamcy wódce Lufopy tethedzić prz 
gna? na barbarzyńistwo dzikich szczepów afry- 
kańskich, ma być... odwet? 

Te dzikie plemiona afrykańskie żyły sobie 
spokojnie, na swojej własnej ziemi i Niemców 
nie prosiły o opiekę. A gdy nieproszoną otrzy- 
mały, jakież to cywilizacyjne pojęcia wniesio- 
no do ich kraju? Liczne śiedztwa i procesy 
świadczą o brutainości i zezwierzęceniu pru 
skich komendantów i gubernatorów, przyświe- 
cających „dzikim* jak najgorszym przykła- 
dem. O nadużyciach proskich, krew w żyłach 
ścinejących, wiemy u tyle tylko, o ile one z 
Afryki odbiły się echem w Europie i były 
przedmiotem jawnych procesów. A ileż z nich 
utonęło w morzu subordypacyi wojskowej, w 
braku kontroli i opinii publicznej, któraby czu- 
wała nad bezbronnymi „barterzyńcami*, rza- 
copymi na pastwę niemieckich, cywilizowa- 
nych opiekanów? Jeżeli więc „czarni“ rzucają 
się dzisiaj na nich, broniąc swoje chaty i ro- 
dziny przed ich drapieżnością, nie powinno to 
ni kgo dziwić, ani gorszyć. Hererowie okazali 
się w barbarzyństwie swojem pojętnymi ucznia- 
mi swoich mentorów. 

Niemcy uporają się z „rzarnymi*. Puszcze 
afrykańskie zbroczą się znowa krwią ladzką, 
szakale, tygrysy i sępy będą mieć z ludzkiego 


Józef Glada. 


Oporni. 


Powieść współczesna. | 


— Gdzież ty idziesz? — spytała surowo. | 

— Mam ważny interes. 

— Pewno rajcować w karczmie — powie-| 
działa drwiąco. i 

— A'boź mi niewolno? 

E Wolnoć jest boś gospodarz, ale wiedz, iż 
najlepszy rejca, to żona. 

— Ano to wiedz, że idę ratować swoich. 

— Kogoż ta? 

— Kuma Piotra, na niego zawziął się ten 
zatracony pop. 

— To i czego marudzisz.„ idź! 

Przez opłotki, poza ogrod»mi szedł sturosta, 
rozglądając sę bacznie wokoło. Na widok lu- 
dzi skręcał miedzą w pole, kołował i drżał 
z miecierpliwości, by dotrzeć do chaty Malino- 
wego. ` 

Wreszcie zbliżył się do ogrodu i nagle z bru- 
zdy zagonów kartofli porwał się chłopak jak 
zając i pędem rwał do chaty. 

— Ho, ho, piinują się — szepnął zadowo- 
lony. 

Wszedł do pustego sadn, spostrzegł jednak 
przemykających się ludzi to z jednej, to z dru- 
giej s'rony chaty. Drzwi tylne od chaty do 
saou zastał zamknięte; więc obszedł stodołę 
t przez dworze wszedł do sieni. | 

I iu było pusto, pchnął więc drzwi do izby | 


8 Uisge dalszy) 


należytą| „St Pietierb. Wiedomosti*. 


swojej nagiej prawdzie. W Europie naciąga na 
barki płaszczyk kouwencyonalnej przyzwoitości, 
nie rzuca się va ofiary z uajeżonym karabinem, 
lecz posiłkaje się,. ustawami, które kuje i za- 
ostrze we własnym arsenale Mordowanie ałab- 
szych odbywa się tu z miemniejszem barbarzyń- 
stwem, niż „poskramianie* Hererów. i Chińczy- 
ków, chociaż bez krwi rozlewu. I jak tutaj, tak 
i tam, hasła do wyprawy i męstwa germańskich 
wojowników z jednego i tegosamego padają 
miejsca. 


0 uniwersytet na Litwie. 


Dzieanik „Ruś“, nie powołując się na źró- 
dło informacyj, ogłosił, że sprawa otwarcia u 
niwerzytetu na Litwie i Białej Rausi nie bę- 
dzie załatwioną. — luformacyę tę uważają za 
zbyt pospieszną i nie mającą podstawy: „St. 
Pietierb. Wiedomosti*, „Siewiero - Zapadnoije 
Słowo“ i „Kiejaewskaju Gazieta”. Dzienniki te 
motywują obszernie konieczną potrzebę otwar- 
cia wyższego zakładu naukowego dla trzech 
litewskich i tyluż białoruskich gubernij. Okręg 
naukowy wileński, mimo swegu obszaru, jest 
jedynym w całem państwie, który nie posiada 
wyższego zakładu naukowego. Wieść o proje- 
kcie założenia uniwersytetu padła na gruat 
przygutowany. Pomimo oficyalnogo zaprzecze- 
nia, myśl urzeczywistnienia tego projekto, prze- 
chodząc rozmaite stadya, wywołała tax wiele 
oznak ofiarności, że słusznie powiada „Kijew- 
skaja Gazieta”, iż „stosunek władzy do oczeki- 
wań społeczeństwa musi być uajprzychylniej- 
szym. Jeżeli nawęt władza nie miała zamiaru 
wznieść bisiornskiego uniwersytet, te obecnie, 
pr pla gorących oświadczeniach ogóła, pogląd 
władzy na tą «w..*yę stanowczo się zmieni*. 
„Siowiaro - Zapa- 
dnoje Słowo" i „Nowoje Wremia* anslizują 
ujemne strony Kształcenia się młodzieży za 
granicą i wykazują, iż przyczyną wyjeżdżania 
za granicą jest brak miejsc w zakładach nau- 
kowych rosyjskich, Na dowód tego dwie pier- 
wsze gazety przytaczają, że w r. 1903/4 aui- 
wersytet kijowski otrzymał 1002 podania, a 
przyjął zaledwie 322 stadentów; uniwersytet 
odeski z 800 podań uwzględnił tylko 38 
240 wakausów w instytucis technologi 
ubicpgało sią 1275 kandydatów, 


corocznie 300 kandydatów do zakładów wyż- 
szych, że jednak z owych 300 bardzo mała 
cząstka dostaje sią do uniwersytetów i innych 
wyższych zakładów. przeto znaczna część idzie 
za granicę, a pewna Cząstka rozstaje się z am- 
bicyami nankowemi i w ten lab inny spos 
zabiera się do życia praztycznego, bez WyrA- 
źuiejszego pożytka dla siebie i kraja. Ci, któ- 
rzy idą za granicę, odwykają ou stosanków 
rodzinnych, uształcą aię w obcem otoczeniu 
i pod obcemi wpływami, a wróciwszy do kraju, 
walczą z trudnościami, spowodowanemi konie- 
czaością oswajania się z warunkami miejsco- 
wemi ê nianznawanciem w kraju dypiomów i 
stopni naukowych, zdobytych za graaicą*. 
Kwestya założenia mniwersytetu jest tak 
bardzo ważną nawet pod względem ekonomi- 
cznym, 48 wywołała współzawodnictwo czta- 
rech miast: Wilna. Witebska, Mohylewa (uad 
Dnieprem) i Mińska Litewskiego. Midsk zu- 
deklarował? pół miliona robli na wyższy za- 
kład n»akowy. Ofiara to bardzo zuaczaa, zwa 
żywszy, Że miasto ma znaczne długi, — Rada 
miejska w Wasebska obradowała nad tą spra- 


wą 24 grudnia i przeznaczyła na budowę gme 


czeladnej i ujrzał gospodynię zmywająca spo- 
koinie naczynia. 

— Niech będzie pochwalony! -— zawołał 
z progu. 

— Na wieki wieków.. «a to wy kumie, pro- 
simy bliżej, siadajcie. 

— Hm.. dziękuję wam kumo, a gdzie Piotr? 

— Macież interes do niego? — spytała, nie 
przerywając roboty. 

-- Przyszedłem 2 dobrem słowem i muszę 
go obaczyć. 

— Ha, jeśli tak, to poślę do niego chłopaka — 
i nie wychodząc z izby zawołała przez otwarte 
okno: — hej, Franek, a biegaj po tatusia, po- 
wiedz, że kum Paweł chcą z nim pogadać. 

Już biegę, matusiu! 

Starosta, rozmawiając z gospodynią, rozejrzał 
się dobrze po izbie i spostrzegł pod piecem 
wielkie sagany. peine obranych kartofli i garnki 
z kapustą. 

-— Niby to eni sprytni i chytrzy, w mig po- 
chowali ludzi, a jednak te sagany i garnki mo- 
gły ich zdradzić. 

Po chw'li wszedł gospodarz, chłop krępy, ni- 
ski, dobrze szp»kowaty, z wygoloną twarzą, i po 
przywitaniu spytał: 

-- Mówił mi chłopak, że macie kamie inte- 
res do mnie, a jaki? 

— Hm. hw.. to rzecz sekretna. 

— Sekretna?.. Widzicie kumie, ja przed żoną 
nie mam sekretów, gadajcie! 

— To się wie — skinął gość głową — wia- 
domo, że dobra żona, jak wasza, męża nie zdra- 
dzi... ale to mój sekret i powiem tylko wam. 

— Rozmówcie się sami, ja wyjdę — powie- 
dzisł», idąc kn drzwiom. 


— Zostańcie kumo ~- zawołał starosta —-| 


będzie nam bezpieczniej w sadzie. 


| 
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Lipo 


chn uniwersyteckiego 4:4 dziesięcin gruntów |kra walka o kandydaturę sejmową posła śią- 
miejskich i 600 tysięcy rubli gotówki. Prócz |skiego Korfantego, w okręgu wielkopolskim 
tego radni miasta ofiarowują na tenże cel: |śremsko-Średzko-wrzesińskim. Mimo szalonej 
Kronberg 20. Kossow 10, Szmidt 10 dziesię- wprost opozycyi sfer agodowych, które w bra- 
cin. Ofiarowany przez miasto i radnych grunt |kn innych argumentów wytaczały przeciwko 


przedstawia wartość 460.000 rs, czzłi razem 
Witebsk deklaruje okoły. ł,100.000 rubli. — 
W gubernii witebskiej fetnieje fundusz nau 
kowy Hilzena, wynoszący obecnie 120 tysięcy 
rutii. Fundusz tea postał jeszcze w wieka 
XVIII. i może być przeznaczony na cel uni- 
wersytetu. „Nowosti” podają, że ministerstwo 
podobno popiera zabiegi wiiebskiego roln.-go- 
spodarczego Towarzystwa. 

Motylew wfiarował przsszło 300 tysięcy 
rabli gotówką i ziemię pod budynki uniwer- 
syteckie. Prócz tego rada wiejska wniosła do 
ministerstwa bardzo obszerny memoryał w tej 
sprawie. Oto niektóre motywa tego memorya- 
łu: Założenie uniwersytetu w tym kraju wy- 
uika z plana ministersiwa oświaty, ułożonego 
jeszcze za czasów Aleksandra I, a ogłoszone- 
go w zbiorze praw. Według tego pianu, dziś 
jeszcze ważnego, każdy okręg naukowy musi 
mieć wtasny uniwersytet. Car Mikołaj I wy- 
rażał niejednokrotnie życzenie, aby Mohylew, 
otrzymał wyższą uczelnię. Głubernia mohylew- 
ska posiadała już wyższy zakład naukowy, a 
mianowicie instytut rolniczy w Hory-Horkach. 
Prócz tego M»shylew zwraca jeszcze nwagę 
rządu, że miasta Mińsk 1 Witebsk będą mogły 
dostarczyć ofiarowany fandusz dopiero po za: 
ciągnięciu nowej pożyczki miejskiej, co wobec 
znacznych długów tych miast będzie rzeczą 
dość trudną. Fandusz imienia  Łaniewskiego- 
Wołka, wynoszący przeszło 250.000 rubli, we- 
diug zdania Mohylewian, dałby się użyć rów- 
nież na ten cel. (Fundusz ten był przeznaczo- 
ny Da cele oświaty szlachty polskiej). 

„St. Pieterb, Wiedomosii* donoszą, iż o wsze- 
chnicę ubiega się również i Wilao, mające od- 
powiednie fundusze, tradvcye uniwersyteckie, 
oraz instytucye naukowe, jak komisya archeo- 
logiczna i biblioteka publiczna. „Cerkiewnyj 
Wiestnik* z powodu tej wieści pisze, że w 
Wilnie nie joet ootrzebny ani aniwersytet, ani 


akademia duchowna (prawosławna). „W pierw-| Widocznie zaś mowa p. Korfantego wyw 
szym za pieniądze rosyjskie kształciłby się Ży-| musiała wrażenie w parlamencie, poniewi 
wiol obeoplemienny (polski 1 zydowsi,, zać w|kretarz stanu minister hr. Posadowsky 
drugiej sale świeciłyby pustkami, albowiem |za stosowne zaraz ua u.ą "dnowi 
miejscowe duchowieństwo prawosławne nie mo: | czył on stanowczo, ż6 rząd absolg 
łoby dostarczyć stosownej liczby wychowań |pi, by Śląsk Górny stał się wj 
jv, świecka zaś ludność prawosławna posyła | wszechpolskiej i zastosuje w 
'hętnie swe dzieci do zas ładów duchownych”. | przeszkodzić tej agitacyi, gd 

„Srednie zakłady naukowa kraju zachodnie- | „Nowoje Wremia”, poiemizutąc, Wyjaśśia , „że ) sty 
go — piszą „St. Pietierb. Wiedoaosti* — dają j wnioski te nie są słuszn». Ludność kraja pół- | będzie jak najbardziej energicznym. 


| 


nocno-zachodniego, która korzystałaby jz uni- 
wersytetu, nie składa się wyłącznie z Polaków 
i żydów. Masa rdzenna ludności (Białorusini 
i Litwini) oraz inteligencya, — to Rosyanie*, 
Wogóle byłoby daleko lepiej, żeby Polacy 
kształcili sią w Wilnie, niż w Krakowie albo 
Berlinie. Uniwersytat otwarty w kraja półno- 
cno-zachodnim, mógłby współdziaiać w ruszcze- 
nia kraja, a więc mieć to samo znaczenie. ja- 
kie posiada uniwersytet w Jurjewie (Dorpa- 
cie) w stosunku do guberuij nadbałtyckich“, 
W ten sposób przadstawia sią sprawa uniwer- 
sytetu na Litwie i Białej Rusi w prasie ro- 
syjskiej i w świetle ostatnich faktów. 

Przypuszczać jednak można, ża zdanie „Cer- 
kiawnego Wiestnika* najwierniej okreśia cele 
i życzenia rosyjskiego rządu 


Z zaboru pruskiego. 


(Kandydatora sejmowa posła Ko'faatego. — Jego mowa 
„dzłewicza* w parlamenc e. — Z mowy posła dra Ska- 
rzyńskiego). 


Skończyła się nareszcie długa, zacięta i przy- 


— Wasza wcla — odrzekła, wracając do 
swych garnków. 

Wyszli obaj do sadu. Starosta rozejrzał się 
badawczo wokoło i zaczął półgłosem: 

— Kumie, u was są odpustowi... 

— (hyba wam się przyśniło, widzieliście sa- 
mi, chata pusta. 

— Nie mnie to omamicie.. izby puste, ale 
sagany, garnki pełna strawy, a mis u was pod 
ławą, jak na jarmarku. 


posłowi Korfantemu niczem nie uzasadnione 
i zupełnie bezpodstawne zarzuty natury 080- 
bistej, prowincyonalny komitet wyborczy dia 
W. Ks. Poznańskiego. a więc najwyższa pol- 
ska władza wyborcza w tej dzielnicy, na od- 
bytem wczoraj posiedzenia kandydatnrę posła 
Korfantego zatwierdził. 

Ta nchwała komitetu wyborczego zamyka 
walkę. Przeciwko decyzyi tej iustancyi wybor- 
czej niema już protestu lab aupelacyi, ponie- 
waż zaś secesyi ze strony ugodowców obawiać 
się nie trzeba, a wyborcy polscy w tym okre- 
gu mają znaczuą większość, nie niega już ża- 
dnej wątpliwości, że poseł Korfanty w dniu 
wyborów otrzyma także mandat poselski do 
Sejmu. 

Idea jak najściślejszego zespolenia Śląska 
z resztą zaboru praskiego pod względem na- 
rodowo-politycznym odniosła więc świetne zwy- 
cięstwo. — Po raz pierwszy od początku ery 
konstytucyjnej w Prusach Polak ze Śiąska re- 
prezentować będzie w Sejmie praskim wybor- 
ców wielkopolskich. 

W tym samym dniu, w którym w Poznaniu 
dano mu ten mandat z Księstwa, poseł Kor- 
fanty wygłosił w parlamencie n iemieckim 
pierwszą swą mowę. Wystąpił on w niej w 
obronie polskich robotników śląskich, od któ- 
rych przedsiębiorcy i pracodawcy niemieccy żą 
dają prócz pracy także życia, bo wyrzeczenia 
się swych uezać narodowych i przekonań. — 
Mowca obszernie a dobitnie przedstawiał szy- 
kany, na jakie narażeni są polscy górnicy przy 
wyborach, i przytaczał rozmalte nielegalne środ- 
ki władz, używane celem ograniczenia wolności 
wyborczej robotników. Gdy poseł K. omawiał 
przytem oświadczenie pewnego lekarza śląskie- 
go, który w szczególnie brutalny sposób zwal- 
czał rzekomą agitacyę poiską, i gdy lekarza 
tego nazwał „wstrętnam indywiduum", otrzymał 
pierwszą naganę za strony prezydenta Izby. 


edzieć 


Ogólne uznanie znalazła w zaborze pruskim 
odprawa, jaką poseł dr Skarzyński dał na 
onegdajszem posiedzeniu Sejmu, pruskiemu bu- 
tnemu ministrowi Hammersteinowi. Pisma po- 
znańskie zamieszczają jobecnie mowę tego po- 
sła w dosłownem brzmieniu. Przyznać musimy 
że była ona pod każdym względem świetna i 
że Koło polskie w Berlinie posiada w posie 
Skarżyńskim znakomitą siłę polemiczną. Za- 
znaczył on w tej ostatniej swej mowie zaraz 
na wstępie, że po smutnem doświadczenin, ja- 
kie kolega jego ks. Jażdzewski zrobił z grze- 
cznością wobec ministrów pruskich, on nie 
będzie go nasładował, lecz nazwie rzecz po 
imieniu. Skłania go do tego zresztą jeszcze 
i ta okoliczność, iż także minister Hammer- 
stein mówił bardzo otwarcie i bez uaj mniej: 
szego wstydu wyłuszczył tajniki swego ser 
ca, Po tym wstępie nastąpiła doskonała i bar- 
dzo cięta krytyka całego systemu antipolskie- 
go. Mowca zapewniał ministra, że brutalne je- 
go słowa, iż Polacy tylko słuchać winni, staną 
się dia nich lepszym środkiem agitacyjnym, 
niż wszelkie artykuły gazet. Wszelkie wasze! 
irazesy antipolskie -- mówił dalej — stresz- 

I 


wego błyszczącemi oczyma i rzekł głośno. z na- 
ciskiem: 

-— Inui mogą sobie strzępić języki na mnie. 
ale nie wy, kumie. Ostrzegłem was, a tylko co 
nie widać. przyjdą strażnicy, których pop przy- 
wiózł. 

Na te słowa drgnął Malinowy i powiedział 
tonem serdeczniejszym: 

— Bóg zapłać, Pawle, nie o mnia tu idzie, 
ale o tamtych. pragnących dostąpić łaski w pra- 


Malinowy ani drgnął i drwiąco cdpowie- | wdziwym kościele. 


dział: 


-— To i spieszcie się, knmie.. Szczęść wam 


— Nie zwykłem zaglądać w garnki, to bab-| Boże! 


ska rzecz... 

— J ja pie zaglądam, ale wiadome mi było, 
że n was schadzka. 3 

-—— Czy przyszliście na przeszpiegi? —: spy- 
tał z drwinami — a ta szukajcie ludzi ob 
cych. 

— Ej, kumie, ja do was z dobrem słowem 
przychodzę... nie chcę waszej krzywdy i kary... 
ot, po kumostwie ostrzegam was, bo gotuje się 
na was. i 

-— Co mi kto zrobi, kiedym niewinny — 
wzruszył ramionami. 

— Wasza rzecz zrobić, co zechcecie, a moja 
powiedzieć wam, że Etos zrobił donrs. 

— Pewno jeden z brzuchatej cerkwi — za- 
śmiał się z goryczą — ale niech przyjdą na 
rewizyę, miałem ich dosyć i nic nia znaleźli 

— Ej, nie wyzywajcie wilka z lasu. 

— Co mi tam, wolą cierpieć za wiarę, niż 
cieszyć się z prześladowcami. 

Zmieszał się starosta i spuściwszy oczy, od- 
powiedział z westchnieniem: 

— W sercu mojem czyta Bóg jeden. 

—- Prawda, ale z uczynków ludzie sądzą. 

Starosta podnióst głowę. spojrzał na Malino- 


— [Idźcie z Bogiem, a za dobre słowo dzię- 
kuję. 

— Iii, niema za co. Swój swemu pomógł, to 
obowiązek — i starosta skierował się w pole. 

Malinowy szybko podszedł do stodoły i rzekł 
szeptem do zgromadzonych: 

— Strażnicy... Kto katolik i ma paszport, 
niech idzie drogą, popod cerkiew prawosławną, 
i wstrzymajcie psów. tych strażników, żyjących 
krzywdą ludzką... A wy inni miedzami w pole, 
syn mój was poprowadzi, uważajcie na kuka- 
nie, to nasz znak. 

— A gdzie się połączymy? — spytał ktoś 
z gromady. 

— Nie bójcie się, katolików poprowadzi cór- 
ka, a was mój syn, już się znajdziecie... A te- 
raz w drogę! 

Wysypali się indzie rojem, nietylko ze sto- 
doły i spichrza, ale i z chat sąsiednich. Zabie- 
liły się miedze od parcianek, zakwitły od chust 
i spodnie kobiet. 

Na głównej drodze gromadzili się katolicy, 
nie wiele ich było, może ze dwndziestu, bo to 
jeszcze pięć dni do odpustu. tylko ci z dalszych 
atron od Zamościa, Biłgoraja i innych miast. | 


Rok XXIII. 


Prenumnieratę przyjmują: 

„Nowuj Reformy" i wszystkie urzędy pocztowa; miejsoe- 
„ Nowe) Reformy" — Główna trafika w Rynku. — Agoemcya J. Hopcssa 
i 4. 3alomonowoj, plac Maryaoki 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
- Handel J. Kkiera. ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoową prenu- 
more 1 ogłoszenia prayjmajs: Bars dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 


Przomyśln Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. 


W Wici pp. Hansonstein & Vojf'er (takže w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Hratysci i Wrocławiu). — A- Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium 
i Aurrmkurńze), — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryzu Jociótć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 

Ogioszenta insaersty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska,10, za opłsaą od miejsca 
gierkza dronem pismem (petit) ta pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10h— Nade- 
stane posh b od wiersza za kużdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza układ 
taloyżsrvczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Zaieozuimi do „N. Reformy“ (proepekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 
~ kor. od ON ègas. dla zamiejscowych, 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


a l kor od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów. 


czają się w tem jednem haśle: ubić, ukrzyżo- 
wać Polaków! Rzucacie się bez najmniejszego 
wstydn na wzniosłą ideę etyczną, — jaką my 
tu reprezentujemy, Wasi przywódcy duchowni 
w XIX wieku postaraji się o to, azebyście za 
zdobyczy cywilizacyjnych poprzedniego wieku 
nie przejęli nic innego, jak tylko ucywilizo- 
wany despotyzm. Dopóki byi.ście słabi, uda- 
waliście jeszcze szacunek dla idei narodowo: 
ściowej, dziś czując się na siłach, depcecie już 
nogami wszeikie jej prawa i wszelką etykę. 
My tego zmienić nie możemy, ale się nie pod- 
damy. Skutkiem strasznego bezprawia i skut- 
kiem deptania najświętszych nmczać polskicn, 
dziś cały nasz naród przejęty jest jedną 
tylko ideą, jednem -uczuciom a tak uzbrojony 
idzie du walki, którą prowadzić będzie do 
końca. 

Mowca z gryzącą ironią wykazywał nastę- 
pnie obładę Niemców, skarżących się na rze- 
komy ucisk polski i zbijał sztuczne prawno- 
państwowe różnice, jakie zdaniem ministrów 
pruskich istnieć mają między Śląskiem a Po- 
znańskiem. Ani nam, ani Ślązakom — rzekł z 
naciskiem — nie potrzeba słów królewskich 
lub strzępów papierowych, aby się czuć Pola 
kami. — Wkońcu zaś zwrócił uwagę, że tylu 
już było pruskich ministrów, którzy zapowia- 
dali rychły zgon polskości, że wszyscy zginęli 
w morzu niepamięci, a naród polski jak żył, 
tak żyje. Będzie on żył i wówczas jeszcze, 
gdy z p. Hammersteina wszelki ślad zaginie. 

Jak stwierdzają korespondenci pism poznań- 
skich, mowa Skarzyńskiego sprawiła nawet w 
kołach antipolskich silnu wrażenie, Dawno jaż 
nie słuchano = któregokolwiek mowcy polskiego 
z taką uwapą. jak jego w tym wypadku. 


Prośba nie groźba. 


Hr. Tisza wystąpił wprawdzie wczeraj w Se,- 
mie węgierskim ze spodziewanym ogólnie osta- 
tnim apelem do skrajnej opozycyi, a nawet 
zapowiedział dalszą walkę przeciwko obstruk- 
cyi, jednakże nietyłko apel, ale i ta jego za- 
powiedź brzmiały jakoś słabo, łagodnó i ni 
zdradzały lynsjmniej bezwzględn 
winacyi. 

, „Objąwszy władzę — mówił b 


jeduakże nie spieszyliśmy si 
fa nśjostateczniejszą koniecz 
będziemy zmuszeni do „ultima ratio“. — 
względna na to, ża mała tylko cząstka Izby od 
dwóch miesięcy tamuje normalny bieg spraw, 
rząd zmuszony jest obecnie chwycić się innej 
taktyki i spodziewa się, ża w tej walce znaj- 
dzie poparcie n tych wszystkich, którzy są 
wiernymi synami ojczyzny i zwolennikami pra- 
wdziwego parlamentu i konstytucyi. 
„Ponieważ jednak prawdopodobnie walka ta 
dłużej potrwa, postanowił rząd naprzód zwo- 
łać delegacyę, aby ta mogła swe prace za- 
łatwić i w tym cela nastąpi przerwa w posie- 
dzeniach sejmowych na dwa lub trzy tygodnie. 
Deiegacya zbierze się dnia 3 lntego. Do 
tego dnia byłoby dość czasu du załatwienia 
kontyngentu rekrutów. Obstrukcyoniści mogą 
przecież walkę przeciw rządowi później podjąć 
przy każdej innej sposobności, n. p. przy bu- 
dżecie, ale niech niu przeszkadzają teraz zais- 
twieuiu najkonieczniejszych spraw, gdyż leży 
w interesie narodu i tysięcy rodzin, by obe- 
cnie stojąca na porządku dziensym ustawa Zo- 
Stała wreszcie uchwaloną. Minister więc zwra- 
ca się jeszcze raz z apelem do obstrakcyoni- 


którzy z paszportem krajowym lecz bez prze- 
pustek zagranicznych chcieli dostać się cichcem 
do Leżajska. 

A przy drodze stała Maryś Malinowianka, 
śmigła jak topolka, z korona jasnych włosów, 
i ciemno błękitnemi oczyma patrzyła na zbie- 
rającą się gromadę. 

Gdy osądziła, że dość już ludzi, zawołała: 

— W drogę w Imię Boże! 

Co który młodszy z pielgrzymów spojrzał 
słodko na dziewczynę, taka z mej biła uroda 
i młodość, a oczy zda się iskry sypały. 

Ale precz porzncali chłopcy te myśli ziem- 
skie, jako niegodne miejsca świętego, do któ- 
rego dążyli. 

Szli tak ulicą wiejską, a co żyło z chat przy- 
drożnych wybiegło, tak im dziwny był ten 
śmiały pochod niemal w dzień jasny. chociaż 
słońce zapadło za borem. Co ciekawsi przyłą: 
czali się do gromady, chcąc ją przeprowadzić 
za wieś, 

Aż tu od wrót obejścia parocha wybiegli 


ldwaj strażnicy krzycząc groźnie: 


— Stójciel.. ani kroku wy brodiagi! 

Katoliccy włościanie przystanęli, a ci z Cio- 
sny cofnęli się o kilka kroków i czekali z nie- 
pokcjem co z tego spotkania wyniknie. 

— Paszporty są? — zawołał wachmistrz. 

Nikt nie odpowiedział. 

— Cóż milczycie bałwany, psie syny! 
paszport? — spytał pierwszego z brzegu. 
Mam. 

— Pokaż! 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Masz 
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mia? bowiem 7.000 franków recznej renty. Był to 
więc pedagog z rzeczywistego powołania. 

Minęły miesiące. Pewnego dnia jadan z owych 
filantropów otrzymał bezimienne doniesienie, że ule 
cny pedagog Głoórin, pod nazwiskism Gastona Nan- 
ville'a mieszka w hotela przy nlisy Rameau i 
w nujokropniejszy sposób torturaje powierzonego 
uu chłopca, Filantrop pospieszył da wskazanego 
hotelu 1 zapytał o pomiaszkanie Nonville'a, recte 
Gnórina. Nie było go właśnie w domu, ale był 
chłopak, więc służba otworzyła hotelowym klaczem 
drawi. Straszny widok przedstawił się oczom świad 
ków. Oto chłopak, zupełnie nagi, i jak najsilniej 
sanurami skrępowany, pzywiązany był do krzyża 
okiennego, okno zaś było otwarte , skutkiem czego 
zimowy chłód obejmował obnażone ciało dziecka. 
Usta miało ono zukneblowane i przewiązane chustką. 

Uwolniono ofiarę, odziano I sapiowadzono do ko- 
misarza policy. Tataj chłopak opowiedział dzieje 
swojego męczeństwa, Goóśrln, którego sierota mia- 
nować musiał „papą“, przez całe dnie pozbawiał go 
jedzenia i picia, przywiązywał go nagiego i skrę- 
powamego do nogi awego łóżka, bił żelazuyn prę- 
tem, a gdy chłopak emdlewał, wsypywał mu do us” 
wielkie dawki naironu, tak, iż chłopak nieledwie 
popadał w obłęd, Guérin wybił awojewu papilowi 
6 zębów, które chłopak zachował i pokazał komi 
sarzowi. Okazało się, ża Goórin miał także w swo 
jej opiece dziewczynę 18 letnią , którą oddała ma 
jej macocha, zelem nmieszczenia w jakim zakładzale 
Za fatygę otrzymał Guérin 3000 franków. Dziew- 
czynę ową trzymał na przedmieściu , zamkniętą na 
poddasza. 

Wstrząsnęła wię opinia publiczna, gdy wyszły 
na jaw ta straszliwe szczegóły ohydnego łotrostwa, 
Powisdają, i to poważni ludzie, że Guérin jcs 
„BadyBtą”, Że jest umysłowo chorym , a wiąc nie 
poczytainym; tak awany jednakże chłopski rozni 
bnutujs się przeciwzo tego rodzaju twierdzeniom. 
Czskajmy va rozprawę sądową, 

Przejdźmy do rzeczy weselszej, wszak to karna- 
wał A więc pomówvmy o orderach, aie nie karna- 
wałowych, tylko rzeczywistych. Francya jest repu 
blikańską, ale zamiłowanie w orderach i odznakach 
ma każdy Francnz we krwi. To zamiłowanie wzra 
Bia w szkołach, gdzie rozmaite odznaki, choćby 
tylko tygodniowe, noszą uczniowie za postęp w nau 
kach, za pilność i t. p. I oto nagle w ubiegłym 
roku pojawił się w Iabie deputowanych wniosek, 
nżeby ordery i wszelkie odsaski zostały zniesiona. 
Izba wniosek uchwaliła ka cichemu niezsdowole- 
nia Francuzów. Czy przyjmie go sanat? Ba — czy 
wogóle będzie się nim zajmować? Wątpię. 

Zgirąiny szacowny typ: „monsieur decoró*. Zgi 
nęliby poważni ludzie, którzy zawsze | wszędzie 
nosaą czerwone wstęgi, nawet, jak powiadają do- 
wcipnisie, na kąpielowych strojach. Podobne co 
trzeci Francuz jest „decoró*, Wprawdzie we Fran- 
cyi istnieje tylko jeden order: legia honorowa, ala 
zato jest mnóstwo odznak, które zastępują ordery. 
A więe liczmy: czerwona wstęga legii honorowej; 
dalej fioietowa „oficera Akademii“; sielona z czer- 
wonym brzegiem dla rolników; żółta z zielonym 
brzegiem dla wojskowych; o siedmiu paskach w 
barwach repabliki, n. p. dla dozoreów dróg, którzy 
przez 30 lat sumiennie dogłądali dziar w mostach; 
alej caarna s pięcioma żółtemi paskami dla leśni 
ch it. d. I to miałoby nagłe zolkaąć? Przeni- 


stawy*. 

Apel prezydenta gabinetn zakrawa więc ra 
czej na nowe zaklęcie i uprzejmą prośbę, niż | 
na zapowiedź walki na śmierć lub życie. To 
też nie sprawił on bynajmniej „pioranującego 
wrażenia*, nie przeszkodził nawet, że bezpo: 
średnio po nim rząd w Sejmie wysłuchać ma- 
siał jeszcze dwóch długich mów obstrakcyj 
nych. Niektóre dzienniki opozycyjne domyślają 
się, że hr. Tisza nie uzyskał aprobaty królew- 
skiej na wszystko, co zamierzał, i że stoi już 
niejako przed dymisyą, Domysłom tym przeczą 
atoli zapewnienia z innej strony, według 
których, pełnomocnictwo Tiszy sięgać ma aż 
do rozwiązania Sejmu. Przerwy w sesyi 
sejmowej, spowodowanej obradami delegacyj, 
użyje on jednakże w tym kierunku, aby skło- 
nić opozycyę na drodze pokojowej do za- 
niechania obstrukcyi. 


stów, aby nie przeszkadzali uchwalenin tej j 


Wiec mleczarski. 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 28 stycznia. 


= (—r.) Od kilka dni, jak to już donieśliśmy, 
obraduje w -Wiednia w sali Sejmu doino-an- 
stryackiego wiec mleczarski, którego obradami | 
zajmuje się żywo opimia publiczna. Za granicą 
istnieją wszędzie wielkie spółki mleczarskie, 
które, prowadząc postępowe gospodarstwo mle- 
czne, dostarczają dobrego i taniego mleka. — 
W krajach sustryackich istnieje 1500 wielkich 
spółek mieczarskich i one to zwołały wiec o- 
becuy, który ma rozstrzygnąć cały szereg 
spraw, odnoszących się do produkcyi mleka. 
Udział we wiecu bierze prawie tysiąc ncze- 
stników, samych interesentów ze wszystkich 
austryackich krajów koronnych. Galicyjskie 
Towarzystwa rolnicze reprezentują: Galicyę 
wschodnią pp. Władysław Kraiński i dr 
Marszałkowicz, zaś Galicyę zachodnią pp. dr 
Kiemens Rutowski i K. Bojarski, Czy są z Ga- 
licyi jeszcze inui nezestnicy wiecu, o tem nie- 
podobna byto dowiedzieć się z powoda braku 
drukowanej listy członków wieco. Obrady pro- 
wadzą się w ten sposób, iż zawodowcy, profe- 
sorowie szkół fachowych i inni uczeni mają 
wykłady z dziedziny mieczarstwa, nad któremi 
następnie prowadzi się ogólną rozprawg, a po 
Je] przeprowadzeniu uchwalają się wnioski po- 
zytywne i rezolucye. 
Ażeby dać wyobrażenie o treści rozpraw, 
trzeba koniecznie wyliczyć przynajmniej przed- 
mioty wykładów ważniejszych. — Profesor dr 
Ahdametz mówił o nowszych ulepszeniach przy 
chowie, karmienin i trzymania bydła mleczne- 
go, dyrektor dr Gabryel o ulepszeniach przy 
robienin masła, profesor dr Winkler o wysta- 
sach mleczarskich wogóle, a w szczegóiności 
o specyalnych wystawach masła i sera, inży- 
nier Kasdorf o budowie i urządzeniu gmachów 
die przysposabiania mleka („Molkereien“), ko- 
mlecznych i chłodników, prof. dr Wink 
$eniu wyrobn serów, naaczyciel wę 
ak o stowarzyszeniach mleczar 
em gospodarstwie mlesznam. ja 
j i spółek mieczar 
iskim handla mle 
ie, nanczyci 
116 Miar! 
yrobów mieczuych. 
złowski o ogól- 
ch popierania gospodarstwa mla- 
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ruer iegil, ale wszelakie odzuaki hono- 
zostaną! Tak sobie powiadają repu- 
żyje targowisko próżności! 

roi ^4 od piycnier. Teatr „Palaie- 
Royal“ wystąc: "se batukg tak plonrzna łe gyest 
paryskie podniebienia zostały zbyt silnie podrażnio- 
ne. Tytoł: „Dragées d Hercale"; anrorowia: P. Bil- 
haud i M. Hennu:qain, znana spółka Hevn'quin da- 
je bajkę i ukcyę Bilhand lekki dyslog; pierwszy 
jest vlejwko przykrawaczem, drag: daja wyszycja, 
a że to rzemiosło znasznie upadło w Paryża, więc 
abaj wą koryfeoszami w swoim rodzaja. 

Jak przetłówaczyć ów tytuł: „D agósa d' Herco 
le*? „Casierki Herkulesa*? — a może lepiej „Pi- 
gułki Herkulesa“? Mniejsza o to — dosyć, że owe 
pigułki działają w ten aposóo, że najporządniejwzy 
człowiek staja się po ich spożycia ważącym się na 
wszystko donżaanem. Powstają etąd awantarnicz= 
sceny, których szczegółów nia podają nawet spra 
wozdawcy brukowych piam paryskich. Tem lepiej 
dla teatrn: sto przedstawień jest pewaych. 

Teatr „Vrudevills* wystąpił z premierą „Fróre 
Js'qnes*, kowedyą H Bornsteina i P- Vabera. Po 
optywmistycznyci sztakach Capusa i po „Secret do Po- 
lichinelle* Wolffa, które miały znaczne powodzenie, 
Bernstein ! Veber rzacili a'ę na to pola „przyawoi 
iej“ komedyj. Zamiar pochwały godny, niestety wy 
konanie auwiodła. Napisali komedyę nie tyle przy- 
awoitą jak nadną 

Teatr „Trianot* dał jako promierą dramat p. t. 
„Le droit des viergas*, ospiaany przez H Loj8onz, 
syna s ynnego ex-mnichu. Rasca słaba, mimo to wi 
dać w niej 8a atki talento. 


cznego. 

Z wiecem w tym samym gmacha są połą- 
czone spacyalne wystawy mleka, masła, sera i 
t. d. Uczestnicy wieca kosztują wszystko, po 
równnją szezególnie rozmaite masła, śmietanki. 
śmietany i sery, anstryackie wyroby z zagra- 
niczpemi i wyroby poszczególnych krajów ko- 
ronnych pomiędzy sobą, 

Sprawozdan'a dzienników wiedeńskich po- 
wiadają, że galicyjskie masła i sery są gorsze 
od niemieck'ch, czego przyczyna polegać ma 
głównie na tem. że w Galicyi przy wyrobach 
mleczarskich nie jest ściśle zachowywaną czy- 
stość, niezbędny warunek dla dobroci masła i 
serów. Najlepsz m masłem okazało się bretoń: 
skie, następrie duńskie ‘i holsztyńsso - szlezwi- 
ckie. 

Przy wykładach zajmowano się kilkakrotnie 
teorya prof Behringa, jakoby mleko, spożywa- 
ue przez niemowlęta, było najgtówniejszym roz- 
nosicielem gruż'icy. Jako środki przeciwko te- 
ma polecano „pasteryzowanie* mleka używane- 
go do karmienia niemowiąt. Jeden z prelegon- 
tów wyraził przekonanie, że jedynym środkiem 
skutecznym może być zmiana karmienia krów, 
mianowicie usunięcie karmienia stajennego, a 
wrócenia do naturalnego paszenia bydła. 

Na koniec kilka liczb statystycznych. Gali- 
cya, największy „kraj koronny“ w Austryi, po- 
siada wogóle liczbę bydła rogatego 2.714 622, 
o wiele mniejsze Czechy mają 2258338. — 
W Czechach przeciętnie wypada na 1000 lu- 
dmości 1712 krów, w Galicyi zaś 205.6. Prze- 
ciętnie w Austryi wypada na 1000 ladzi 1815. 
zatem w Galicyi o 24'1 więcej nad przecięcie. 
Kraje alpejskie: Górna Austrya. Solnogród, 
Styryz, Karyntya, Tyrol i Vorariberg przewyż- 
szają znacznie Galicyę, która znowu pod tym 
względem góruje nad wszystkiemi innemi kra- 
jami austryackiemi. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Kronika. 


Hraków, 29 stycznia. 


Kronika paryska. 


Paryż 25 stycznia. 
(Węczęrskie dzieje chłopca — Obłęd «zy łotrowstwo. -— 
Że iesienie urderów i odznak we Franoji. -- „Monsieur 
décoré“. — Premiery.) 


> 

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszago numera 
doiączumy arkusz 12 dodatka powieściowego p. t. 
„Bezimienna“ Bulesła wity. 

Powiększenie łamów „N. Reformy". Możo nie- 
wielu z czyteluików nuBzego pisma zauważyło, Żo 
od dłuższego już ezaBu nietylko powięk»=zył wię je- 
go format o kilka centymetrów w kieranka dłnzo= 
ścł arzusza, lecz przybyło także po 5 wierszy dru- 
ka w każdej sspalcle, ce w całym arkasza wynosi 
100 wierszy druku. Dzięki temu zwiększeniu obję- 
tości naszego pisma, wymagającemu, ze względna na 
wysokość cennika drukarskiego, dość znatzauego na- 
zładu fioznsowego, będziemy w możcości, w co raz 
większej mierze, wyczerpywać aktualny, bieżący 


[=] Ogremne wzburzenie wywołały tntaj mą: 
czeńskie dzieje chłopca, który ocalenie swoje sa- 
wdziętza przypadkowi. Oto krótkie ich przedsta- 
wienie: W pewnym małym hotelu przy ulicy Ra- 
mean zamieszkał praed dwoma miesiącami niejaki 
Gaston Nenville, liczący około 37 lat życia, rnda- 
wy biondyn, który młał drgawki nerwowe, Pan ów 
na rłnżbie botelowej zrobił wielce niekorzystne wra. 
żenie, to też obserwowano go baczniej, niż innych 
gości, zwłaszcza, że przybył w towarzystwie 12-ie- | materyał dziennikarski. , 
tniego chłopaka. Piękny widok zimowy praedatawiają od klika 

Ów chłopak, bezdomny sierota, obudził przed |doi nasze pianty. Oto skatiem mgły, przy równo- 


pzościu miesiącami litość w dwóch zamożnych lu |czesuej dosyć niskiej temperaturze, drzewa okryły | 


daiacb, którzy zajęli się jego losem 1 oddall go na się okiś.ią i stoją jakby posrebrsone. Druty tele- 
wychowanie niejakiemu Eageniaszowi Guérin, by- foulcsne, zazwyczaj niewidoczne, zówuleż okryły się 
łemua nanczyclelowi domowemu. Gnórłn cieszył się | srebrną powłoką i błyszczą zdala w słońca. Na 
dobrą sławą, a chłopca, jak zapewniano owych | plantacyach w nocy światło lamp wywołuje bDrylan- 
dwóch filantropów, przyjął nie dla zysku, poaladać towe błyski na gałęziach drzow, a kalężyc swojemi 


— ZZ A O O A OE R 


NOWA REFORMA. 


blademi n”amlentannl tworzy Innago rodzaju, nie- 
mni} stoli pizkns witowiska Świetlas. 

Odczyt w sali „Sokoła; V stycznia dala 30. 
w sobotę, o godzinis 8  wievzorem odbędzie się 
w gmachn „SJokoła* odczyt na temat: „Genesa 
kierunków politycznych w zaborze rosyjskim po r. 
1863* dra Zygwanta Balickiego. Wstęp wolny. 

Z teatru miejskiego komunikoją cam: Sobotnia 
premiera będzie karnuwałową. Z wesołej tej 3-vkto 
wej J»rsy pp. Gresset Dencourti i B. Vancaire p.t. 
„Syu vadnatoralny* (Le fils surnaturel) odbywają 
się próby. Główue role odegrają gp. Z:iwerowica, 
Walewski, Jednowsxi, Laszczyński i Zawierąki, oraz 
pp. Woiska, Konarska, - Senowska, Jeremi i Dolg- 
bianka. Reżyseryą prowadzi p. Walewski. 

Dyrokcya dła do przekłada 4 aktowy dramat 
Bayerleina p. t. „Carstrzyk* (Zapfonstraich), który 
obecnie cieszy sie niezwykłam powodzeniem w Wis- 
dnia 1 Berlinie. 

W niedzielę po poładnia danym będzie po ras 
16 „Kopciaszek*. We wtorek po południu po raz 
trzeci i ostatni „Jasełka*, a wieczorem „Barsa“ 
Szekspira. 

Wiadomości osobiste. Dr Józef Batko, nasz 
rodak i były uvaze wszechaicy Jagiellońskiej (b 
asystent prof. Bujwyda) zamianowany (został dyre- 
ktorom  rmclędzynaroąowej stacyi kwarantannowej 
w Soezie, 

Konferencye hia$ryczne. Ostatnia konferencya 
historyczna poświęwłda „Stosunkowi nauk społa 
cznych do badań nad historyą Polski“, odbyła się 
wesoraj przy licznym udziale słachaczów. Referent 
dr A. Szelągowski ze Lwowa zastrzega się prze- 
ciw gbyt szerokiemu pojmowaaiu oddzisływ=nia ua 
siebie naak społecznych i historycznych, ilustrujące 
swe zdanie na przykładzie roawoju morainości w jej 
skcydentainych a generalnych praejawach. W ba- 
daniach nad bistoryą społeczną Polski widzi zaco- 
tanie, brak np. dsiejów skarbowości, sądsi, ża po 
gląd ogólny na wiek XVI i XVII jest sabarwiony 
abytnim pesymismem, i 

Reterent dr St. Grabski charakteryzuje początki 
naszej naukłt bistoryczno-społecznej, pragnącej je- 
dynie stawiać pomnik przeszłości naroda. Potem 
powoli rozwija się kieraneż badań w celach pra- 
ktycanych w tym duchu, że teraźniejszość jest dla 
nich polam do wyprowadaania dedukcyjnych pomy: 
słów o przesałości, jak to widzimy w nauce spo- 
łecanaj doby emigracyjnej. Zaamleaną cechę wamo 
Żonych badań historyczaych po r. 1863 widzi 
w fakcie, że nle uczestniczą w nich ani ekonomiści, 
ani gocyologowie. Okreś!la wreszcie stosunek nouk 
historycznych do społecznych, wskazując na ko- 
rzyści obu nank przez wzajemne oddziaływanie ich 
metod, 

Dr Z Golńska omawia odnośne badania sagra 
niesne | pokrewne im u nag wydawnietwa „Źródeł 
dal-jowych*, Podnos! wnaczenia metody statysty 
<ane terytoryalnej, wskazaje na nasz małeryał sta 
tystycero historyczny. Przyznając wysoką wartość 
badaniom Korzona, żąda badań nad ezczegółnwami 
gułęsiami przemysłu. 

Po wywedach nad tą kwestyą dra Bujaka i dra 
Zakrsowskiego, po resume dra Sian Qrat-hiage, 
prof. Czerwak osenia ogólne wraic 2 suerega 
konferencyj. rodacsząc, ^, jsazkolwiek zachodzi zwrot 
od pesymisma do optymizmu w sądzenia zjawisk 
histsrycanych, to aa dużo jeszcze jest pesymiamn 


Zalesie konkordat, odłączcie kościół cu pań- | w gądzeniu samej historyografii. Podnosi, że, pomi 


mo trudnych waranków, nauka passa historyczne 
stoi na wysokim poziemie 

Prof. St. Krzyżanowski, zamykając kow 
w zzstępstwie rrgewodpldaącego dra M S$ 
skiego; renBamuje rożuice zdan, jakie się podczas 
nich objawiły, Wyraża nadzieją, że materyst koa- 
fereneyj stanie sig przedmiotem pilnych rostraąwań 
w kołach naukowych. Wakazuja na pożytek pły- 
nący z bczjośredniego komnnikowania kaerssoj pu- 
biiczności zagadnień i wątwliwości uaakowyeh. 

Redakcya „Architekta“ (Kraków, Wolszs 36) 
uprasza znierów konkarsowych prac ua ratuss krè 
koxski pod godłami: „Sibi, amicis et postoria* i 
„Praetorinm*, aby, jeżeli sobie żyesą, by lch praco 
były publikowane w „Arschitekcie*, podali awoje 
nazwiska i adresy. v 

Ustawa o szkołach iudowych. „Wiener Ztg.* 
oyłnsza sankeyonowanie pracz cesarza uchwalonej 
przez Sejm galicyjski zmiany art. 9 ustawy z 25 
msja 1895 r. o tworzeniu publiczoych szkół ludo- 
wytb I obowiązku przęszczania do nich. 

Nowe apteki w Krakowie. Czytamy w „Aro 
vico farmaceniycanej*: Namiestnictwo zaaładomi!?: 
magistrat krakowski, że sozwala ną rosplsanio kon- 
koreo na mową apteką w Krakowie w dzielnicy 
Pinsek. Aptekarza krakowacy wnoszą rekora. Co de 
apteki w dzielnicy Lubicz oświadczało namiestri: 
two, Że należy się z rozpiwanlem konkorau tak 
diogo watrzymzć, aż dwie nowa aptaki wykażą, Że 
mtns będzie liczyć na utrzymanie rię trzecioj 
nowej. 

Tania kuchnia „Biura sprawdzań” otwartą zo- 
stała dia użytko pablicznośct w loksin pray ullcy 
Zsleraynieckiej L 6, parter, Wydawaas 84 tam 
śnizdania, obiady, podwisczorki I kolacys po nastę 
pujących cenach: obiad 4 dwóch potraw a chlebem 
20 halerzy, zapa z chlebem 12 halerzy, kromka 
chleba 4 halerze; herbata czysta 2, herbata z cy 
tryną 3, a herbata z mlekiem 4 halarza; bnłka 2 
halerze, kubsk mleka 4 halerze, kawn 8 halerzy. 

Tania kuchnia otwartą jest codsiennie od go- 
dziny 7 arana do 8 wieczorem, — Pokój osobny 
dla akademików i siułettów. 

Sądy przysięgłych Na latową kadeacyę sądów 
przysięgłych w Krakowie rozpisane zcHiały nastę 
pujące sprawy karne. I tak sądzeni będą: 1 lute 
go Marya Kamińska o zbrodnię ciężkiego nszkodze- 
nia ciała; b iotego Michał Mosiał o zabójstwo, 3 
lotego, Kazimierz Kaczanowski o obrazę caci (oskar 
życiel Władysław Stadnicki ze Lwowa), 4 latego 
Jan Pras o zbr. zgw., 5 latego Paweł Knapik o 
zbrodnię podpalenia, 6 lutego Jan Koślak o sbro 
dnię kradzieży, 7 latego Michał Pieron o zbrodnię 
kradzieży, 8 lutego Wiktor Bachowski o obrazę 
czci, 10 lutego Szymon Berou o zbrodnię kradaie- 
ży, 11 lutego Henryk Margolies o zbrodnię kra- 
dzieży, 12 lutego Tomasa Kosycarz o zbrodnię pod 
palenia, 13 lutego Franciszek Kaszuba o podpale: 
nie, 14 latego Walenty Zając o podpalenie, 15 lu- 
tego Zofia Halik o oszustwo , 16 latego Szymon 
Mehl o oszustwo, 17 lutego Ignacy Piotrowsti o 
ciężkie nazkodzenie ciała, 18 latega Chaim H rsch 
i współn. o zbrodnię godyalenia, 19 latego Jan 
Nieużydło o zbrodnię kredzieży, 20 latego Stani- 
sław Tondera o zbrodnię kradzieży, 21 lutego 
Francisswk Kwiatkowski o zbrodnię kradzieży, 22 
lutego Jan Konik o aprzeniewierzenia, 23 lutego 
Adam Stanek o zbrodnię zabójstwa, 24 latogo Wi 
ktor Baranowski o zbrodnię kradzieży, 25 latago 
Regina Dłubisa o podpalanie. — Termina dalszych 
rozpraw wyzbaczone zostaną później. 

0 hełmy dla straży pożarnej Wczoraj obrado- 
wała sekoya okouog.czaa Rady miasta pod prze- 


wodnietwaw r. m. posła J. Rottera. Sekcya po zs- 
łatwiemiu szeregu spraw drobnych achwaliła spra- 
wić 28 nowych hułmów dla krakowskiej straży po- 
Żarpej. a potrzebną na to kwotę wstawić do bu- 
dżetn na rok 1904. Przy tej sposobności sekcya 


m | NZOZ m M 


Sobota, 80 Stycznia 1904. 


stepackich Izb adwokackich. W obradach wsięli 
udzia} zastępcy Izb adwokackich ae wazystkich pra- 
wie krajów, należących do Anstryi, Z Galicyi pray- 
byli sdwokaci: dr Doboszyński z Krakowa. dr Byk 
i dr Dałęba ze Lwowa, wresacia dr Gałecki a Tàr- 


aproaiła | r. m. Wł. Tarskiego, aby sbadał, czyby |nowa. Przedmiotem szczegó!tych obrad była saprà- 
hełmów takich nie można fabrykować w kraju, a| wa utworzenia obowiązkowej kasy emerytalnej dla 


nie sprowadzać ich z Prag! lab Wiednia, jak do- 
tychczaa. 
ochotniczych 1 kilka stałych miejskich, a ciągle p9- 
wetają nowe struże pożarne w kraja; należałoby 
zatem, aby któryś z przemysłowców metalowych 


adwokatów i kandydatów ndwokackich. Delegacya 


W Galicyi istnieja kilkadziesiąt straży |nehwallła na rasie odatąpić od utworzenia takich 


kas przymusowych, a to ze względu na powstające 
przex to wielkie obciążenie stana ndwokackiego. 
Natomiast przy każdej Izbie zdwokackiej ma być 


| rymarskich (kask strażacki bowiem ze skóry) za- | utworzoną kasą sapomogowa dla o-i nków, wdów 


jąć się chela? takim wyrobem a korzyścią dla prze- 
myału krajewego. 

Za napad na lekarza. Jan Szczadło, posłogacz 
na oddziale dla obłąkanych w szpitala św. Łaza- 
raza, który praed miesiącem napadł czynnie na 38 
kandaryusax dra Torczyńskiego, oras na jednego 
z pacyentów, skazany został przez sąd karny w Kra- 
kowie na 4 miesiące więzienia. Szczudło tłómaczył 
się stanom zupełnego opilstwa , lecz gdy praebieg 
rozprawy wykazał, że Szczudło nie był pijanym 
tak, aby był nieświadomy swego czynu, trybunał 
wymierzył mu wyżej wymienioną karą. Sprawa ta 
była charakterystycanym a nowym przyczynkiem 
stosunków panujących w oddziale dla obłąkanych 
w szpitalu ów. Łazarza, gdzie co jakiś czas sło- 
Żący tego oddziałn stają oskarżeni przed trybuna 


łem o czyny gwałtowne na pacyentach popełniane. 


Z posigórskiej Rady miejskiej. Wczoraj odby 
ło się pes.edzenie podgórskiej Rady miejskiej. — 
Przed przystąpieniem do porządka dziennego 38. 
kan. Gruszecki złożył burmistrzowi p. Maryawskie- 
mu życzenie imieniam Rady a okazyi otrzymanego 
od cesarza cdznaczania, Barmiatra p. Maryewsxi 
dziękująa aa objawy uznania ze strony reprezenia 
eyi miejskiej, zapewniał, że nie ustanie w pracy 
około dobra masto. Następnie odezytano pismo 
;rof. dra Fryderyka Zolla seniora a podziąkown 
niem za przesłane w dnia jabilenszowym przez Ra 
dę życzenia. Z kolei Rada uchwaliła przyjąć do 
gminy pp. Michała Steca, Józefa Pindera | Frenci 
saka Walertę, poczem udzieliła na wniosek magl- 
strata miejseowama Koła Tow, „Szkoły ludowej“ 
sobwencyi w kwocie 5O koron na założenie szkoły 
dla annifabetów, oraz wydzierżawiła p. Franciszko- 
wi Leneriwwi grant pod eksploaiacyę gipsu w ce- 
nie za Í wester kwadr. po l kor. 50 hal, 

Ożywiona dysknsya rozwinęła się następnie nsd 
sprawą ubezpieczenia akumaiatorów, oraz uregulo- 
wania rassy za oświetlisnio elektryczne. W sprawie 
tej Rada wszystkiemi głosami przeciw głosowi dra 
Emilewicza przyjęła wniosak referanta, poezem na 
wniosek Komisyi elektrycznej uchwalono podwyż 
szyć cenę sa elektryczne lampy pacinałne o 500/, 
w lokalach gdzie sią świecą 1 lab 2 lampy, tam 
zaś, gdzie ich więcej się znajduj», achwaioao paci- 
naine lst*py znieść i przeprowadzić je przez elek=-" 
uromierz. Następnie weszła pa porządek Antenu, 
sprawa zsyndyków miejskich, Kada -zmianowała za- 
tem geynóykami: adw, tra Jakóba Aronsohna de 
spraw ścigje miejskich e pənsyą 1000 kor. rocznie, 
a adw. dra Józefa Emilewicza dla spraw wapien 
nika i elektrycznego zakładu miejskiego Z pensyą 
600 kor. rocznie. Sprawę konwerByi pożyczek miej- 
skich odroczono » powoda spóźnionej pory do na 
sięcnezo posiedzenia. 

Bochnia. W sali Rady miejakiej otwartą będzie 
31 bm. na przeciąg dni dziewięcia wystawa dzizł 
tuk! religijnej, wykonanych w pracowni raeŹbiar- 
«jej p. Wojciechn Samka w Bochni. Zakiad p. 
W. Samks. wapółsawodniesący s _ niamlscka firmą 
w G:Mbsn w [yrola, która liebemi wyrobami sa 
towa nasz kraj, sasługuje ze wszach miar na po 
parele, to też «ątpić nie możne, że wystawa dzieł 
p. Sumka spotka się a należną Życsaliwością ogóła. 

Dobczyce. W dniu 28 stycania b. r. odbyło się 
staraniem Towarzystwa kas/nowego i Towarzystwa 
„Sozół* w kaplicy nabożeństwo żałobna xa pola- 
głych w walce o niepodległość Ojszyzay w r. 1863, 
odpruw!oag praez ks. Jana Nowaka. Około pięzne- 
go katafalku i przy pięknej pieśai chóra tatejszego 
„Jekoła* wysłachali Mszy św. reprezeataawi wazy- 
stkich stowarzyszeń miejscowych i zamiejszowych, 
oras licznie zgromadzona pabiiczność. Nabożeństwo 
aakcńczono choralnise odśpiawaną przez wszystkich 
uczestników pieśnią „Boże, coś Polskę". 


Zmarli. 

Marya Steszczyłkowa, obywnielka Krakowa, 
smara. przeżywszy lat 83. Znaną była w Krako- 
wie ze swych cnót kobiecych i onywatwniskich W r 
1863 należała do grona kobiet, która brały Żywy 
adział w pomocniczej działalności, niesłtonej w po 
wstanlo. S. p. Marya była matką zosnych w ns- 
seem mieście obywateli Jana Sraszczyka i Adam+ 
Staszczyka, pisaraa dramatycznego. Pogrzeb odbył 
się w doin 27 bm. 

Maryan Steifer, em. arzędnik dyr. kolei pań 
stwowej w Krakowie, amar? wczoraj, przeżywszy 
iat 47. 


Ze świata. 


Z Polonii czerniowieckiej. W niedzielą odhyło 
sią w Ozernioweach walna zgromadzenie członów 
„Czytelni polskiej“. Po udateleniu absolotoryum 
wydaiałowi dokonano wyboru wydelałn. Prezesem 
wybrany został p. Edmond Hanawald, dyrektor czer- 
niowieckiej tllii banku hipoteczacgo; wydziałowymi: 
po. Kazimiers Anzermann, radza sln, ks. Walenty 
Dabiel, dr Tadeusz Miechku, lekarz, dr Eagenlusz 
Mitkiewiez, lekxrz, Kazimierz Niewiadomski, nraę- 
dnik filii ezerniowieckiej krak. Tow. wzaj. ubezp. 
Władysław Sołtyński, dyrektor bauku polskiego, 

Z Warszawy. Sienkiewicz wygłosił ooegdaj od- 
czyt w Fuharmonii da rzecz powodzian. Prócz Slen- 
kiewicza odczytali zwe prace pp: Baliński, Radzi 
szówaki i dr Witold Lewicki. 

Do „Dziennika Poznańskiego” piszą a Warszawy, 
Że wsmagające się pogłoski wojeane wywołały pe- 
wuego rodzaju panikę na giełdzie tamtejszej, 

Jeden z wydawców tutejszych powziął myśl wy- 
dania „Albuma najpiękniejszych Warszawlanek“. 
Panie „z towarzystwa“, nio życzące sobie figuro- 
wać w tym albumie obok dam „a półówiatka”, po- 
stanowiły aabroaić wydawcy zażytkowania Bwych 
totografij. i 

O niebywałem zdziezania pewnych osobuików 
świadczy fakt następojący: Wczoraj wieczorem w 
ogrodzie Saskim jedną z alej przechodziła młoda 
kobieta, a naprzeciw nioi podążał jakiś elsgancki 


pe nich i dla siarot, a Izby mają się przyczynić 
częściawo do finansowego zaopatrzenia tych kaa. 
Grrywoy dyscyplinarna i porządkowe, nakładana na 
adwokatów i kandydatów adwokackich, mają być 
oddane Izbsm na icb cele dobroczynne. 

Dalej obradowano nad pzeregiam spraw zawodo- 
wych. Uchwalono prosić prezydsnia gabinetu. by — 
jak to już oświadczył gotowość — zwołał konferen- 
jcyę członków stałej deləgacyi do minieterszwa spra- 
wiedliwości. Uchwalono odtąd regularnie dwa razy 
do roka odbywać posiedzenia deiegncgi. Pray wy- 
borze wydziału wybrano prazesom dra Foistwsntia, 
a wiesprozesami prezydentów [sb adwokackich w 
Pr«dze, Lwowie, Bernie ! Gracu, 

Paderewski w Petersburgu. Wskntek chłodne- 
go przyjęcia , jaklogo doznał Paderewski podczas 
swoich koncertów nad Nswą, odwołana znarały dal- 
sze jego koncerty w Potersbargn I w innych mia- 
stach Rosyi. 

Zawieszenie wydawnictwa gazety „Wołyń“. 
Wychodzą*a w Żytomierau gazeta „Wułęń”* została 
s rozporządzenia ministerstwa Spraw wewnętrznych 
znwiaBzoca na 4 miesiące. Gazeta przechodalła pre 
wencyjny cevzorę, właś dwie więc Wara, jaka ją 
spotkała, winna była sysść na barki cenzorów, Po- 
wody i bliższe szczegóły zawieszenia dozychcaas nie 
są nam wiadome. „Wołyń* sajmował zawsze prey- 
chylne stanowisko waględem Polaków i Rasinów i 
niedawne z tego powoda prowadzaił obszarną pole- 
mikę z dziennikiem „St. Piatierb, Wiedomosti*, 
Codzienna kronika s pism polskich i roskich, czę. 
ate przekłady z literatnry polskiej, stanowisko ucs- 
viwe przy ocenie przeszłości Podola, kierznek libe- 
ralny i śmiałe staranie w obronie kraywdzonych, 
wyróżulały gazetą „Wołyń* s pomiędzy innych ro- 
Byjskich dzienników. Niedawno czytaliśmy na jej 
aupaltach obszerny feleton, poświęcony Tadeaszowi 
Czackiema j czasom Krzemienieckim, 

Do Mandżuryi szukać szczęścia wyjechała w tych 
doiach gromadka rgsomieślników warszawskich, sło- 
jou a 9 krawców, 2 Bzewców Í cieśli. 

Fałszerze monet. W Wilnie wykryto łabryką 
fałsapwych pieniędzy pajpisrowych. Wianych: Frak- 
ta, Jusiawicza i Kliżniazera ujęto. Wyrabiano pa- 
pierki 100. 25, 3 i 1 rablowa. 

Niezwykła restytucya. W kantorze jeduego 
x warszawskie edsiębiorstw handlowych praco.» 
wał oa lat z oś oftzyallsta M , posiadający 
zupełne znufauie gwcich pryacjprzów. Był on aa- 
razem k«syerem | buchalterem. Kiedy przedsiębier- 
stwo znacznie się roawinęło, pryntypałowia chsio!! 
czynności buchalteryjne powierzyć innej osobie — 
leca oficyalista M oświadczył, że i nadal pracy tej 
podoła. 

Nio sprzeciwiano alų, albswiom M., jak sią rse- 
ło, posiadał nieograniczone aaufauie. | Przed kilku 
miesiącami M. aapadł gilaje na zdrowia. Mimo to 
aie poawalał się nitomo wyręcaasć. Dopiero, gdy 
przyszło sporządzić bilana, sił ma zabrakło. Po ty 
podnioyoj -Abłokusj «bkorobi» B życ - wakoliczfł.” - 
Na krótko przed zgiagm M. ujwisiaszonk w pro- 
wadzeniu ksiąg iutorasa pewną niedotładność , da- 
jącą wiele do myślenia, 

— Tu tryja się jukieś matnetwo —  osnajmił 
doświadczony buchalter zastęptn. 


Od chorego obiożnia M. ale sposób było żądać 
wyjaśnień, s 
Doplero z tastąmantu M. rzecz sę wyjaśniła, 


Kasyer i bnehslier w jydaej 08030 od xilkunasta 
lat popełaiał Bystanatyczu; dofrandacyą , do której 
się w testamencia przyznał, Tkalęty wyrzutami sa- 
mienia, zaplsuje pryneypałom caly swój majątek 
w amie 20000 robli, nadmieniająe; 

„Jest to konieegna restytucya. Zdefraudowatem 
daleko więcej , może drogie tyle, A rozīrwositam 
na zaspokojenie psu nych namiętności. * 

Wobec wyrsżnego brzmienia tostaineata i przy- 
zuania wię M. dù wiay, pikt z rodziny nieboszezy- 
ka (dwla siostry — sam był bezzenny), pretenayi 
de spadku nie rości, 

Pod wpływem zazdrości. W Avezaano wa Wło. 
szach rozegrał się świeżo Straszny dramat: młoda 
żona profesora glmnazyalnego, Fuvarogniego , po- 
zwoliła w obecnnści męża pocałować g'ę swemu 
szwagrowi. Gdy mąż tzynił jej z tego powoda 
ostre wymówki, pochwyciła rewolwer i odebrała e9- 
bie Życie atrziłem w serce, Widząć to Favaroni, 
wystrzelił do siebie, mierząc w skroń, i gubił sią 
na miejsca. Samobójcy owierocili dziecko, mające 
dopiero 3 miesiące. 

Zatrucie fasolą. W Darmastsdzie gości» oblado- 
wi taoiej kuchni, utraymywanej prasa sakolę dia 
kacharek towarzystwa im, św, Alieyi, zacnorowałi 
po spożyciu sepsutej fasoli. Umarły dotychcaaa trzy 
oeoby, pomiędzy niemi przełożona szkoły, e mió- 
stwo oaób zachorowało ciężko. 

Pożar w Aalesundzie rozszerzył slę s tıka 
uzybkością, %e mleszkańcy musieli jak najprądzaj 
acieaać, ażeby ratować życie. Męąższyźżuł często ma- 
sisli nieść kobiety | dziaci Nisktóra kobiety, w po- 
ważnym stunie będące, wkatkiem przerażenia przod - 
wuześnie dawały życje dzieciom w gołam pola, a 
szczęśliwemi były te położni:e, które znalazły sebro- 
nienie w trupiarci, Dażo osób, zwłaszega starców 
| dzieci, umarła z przerażenia. 

Uwolniony redaktor. W Nitrze na Słowuczy- 
żnie toczył się przes 9 dni proces praaciwko reta- 
ktorowi i posłowi na Sejm węgieraki, Weselowskie 
mu, któregn prokuratorya węgierska oskarżyła o 
podburzanie Słowaków przeciwko Węgrom. Tryba- 
nał uwolnił jednakże Weselov.skiego, » W uzasa- 
dnienin wyrokn powiedział, że krytyka raąda nie 
jest jesz*ze podbarzaniem, 

Fałszywy arcybiskup. W Raymie niejaki Don- 
kin, bawiąc tam od paździeruika, podszył się pod 
godność arcybiskupa i ehodząc oczywiście w mroju 
dachownym. oszakiwał kiaeztory, bankierów, kup- 
eów I właścicieli hotelów. Nareszcie Dolicya wglą- 
dnęła w tę sprawę i uwiyziła ossusta. 

Wieść o zaginionym okręcie. Prełskturz wor- 


pan, w cylindrze, ada się, człowiek przyzwoity, — |ska w Lorient, porcie francaskim w Bretanii, mrgy- 


Zbliżywszy się do młodej koviety jegomość ów plu 


mała wyłowloną w morzu butelkę, saczelale zatka 


nął jej w twarz, pocsem wy' wawBzy woreczek t | NĄ. Batalka ta gawierała pismo, pochodzące s bi 
ręki, zbiegł? bezkarnie, gdyż nikt z przechodniów. | rowca „Vienne“, który miał się rozbić ua wpbrze. 


oszołomionych zuchwałą grableżą, nie pospieszył 3 
pomocą kobiecie, ani się puścił w pogoń za ało- 
dziejem. 

Sprawy adwokatów. 'V Wiednia odbywały się 
praos ubiegłe iwu dni chrady stałej delegacy! an- 


żu marożksńskiem, Władza nważają to pismo sa 
apokryf, prasa przeciwnia twierda, że jrat nuten- 
tycznam. 

Radium w medycynie. Omaini names wiedeġ- 
akiego csawopi>zim |ekorakiego „nil me ho W owich. 


schrik” doonsi próbach zastosowania 
radium do leczenia sawężeń prsewodn pokat 
skutkiem raka. Wprowadsono mianowicie 
mowy kawałek radium do przewodn poka 
i twsymano go jakiś czas nad chorem 
peczem nowotwór ginął, a przewód asys 
wniejszą szerokość. Eksperyment ten nd 
wszystkich wypadkach, jest jednak jes 
wiek niebezpiecznym dlatego, że niewi 
dłogo ma radiom działać i zachodzi o 
dziurawienia prsewodu przez działanie p 
Zabroniony jubileusz. Do Sztokkola 
wiedomość, że generał-gnbernator Finls 
kow, zabronił obchodu setnej rocznicy 
neberga, narodowego poety Flnlande 
lensz miał odbyć się 5 lutego. 
Wykopaliska w Efezie. Wyprav 
którą rząd anstryacki wysłał do Efo 
kopywania tamtejszego terenu, natra 
starożytnego teatru, który został jnż í 
nie odgrsebany. Daiej natrafiono w 
mury budynku, w którym prawdopodo 
się biblioteka, W niszy snaieziono 
nej wielkości, a no ścianie kilkg 
płaskorseżb, przedatawiających w 
jów rsymskich 
Wypadki w teatrach i sai 
nawet bardzo drobne, wywała 
tak w Berlinie w sali tamt 
filharmonicznego, w której jos 
to jest od sufitu, podczas kon% 
wacski odezwał się doayć siS 
chwili publicaność” w dzikińr” a 5 
do wyjśc wimo nawoływań, ażeby niedai% 
nie. Na estradzie właśnie pojawiła się wioliniaifa 
panna Birnbaum, która nie wiedziała, co ma począć 
Jak się zdaje, pękła czyba u sufitu skutkiem go- 
rąca, a dnże, jak talers, kuwałki szkła spadły na 
salę, nio raniąc na szczęście nikogo. Po dłngiej 
dopiero przerwie konzert odbywał się w dalszym 
eiągu przed ławkami na pół pastemi. W teatrze 
miejskim we Frankfurcie nad Menem podczas przed- 
stawienia „Cypryanny* w drugim międzyakcle 3j% 
wiła się mysz na parterze. Kilka pań z przestra 
thu krzyknęło, wysksknjąc na krzesia, co stało się 
powodem popłochu. Jeden z widzów uspokoił publi- 
ezność, opowiedziawszy o myszy i przedstawienie 
można było dokończyć. 
Dyabeł w mogile. 


n 


„Grażdania* podaje, że w 
stanicy Michajłowskiej miała się odbyć ceremonia 
pogrtobn pewnej starej kobiety, Ze względu, że 
zmarła pozostawiła znaczny majątek, pogrzeb od- 
był się z wielką porupą Í przy uczescćnictwie tamo 
indu. procesya zbliża się do wykopanej mogiły. 
Nagle z jej wnętrzu roalega się straszliwy ryk j 
ukazuje się czarna, okropna, rogata głowa. Idących 
na przedzie zdjął strach i z krzykieo „dyabsł w 
mogile* rozbiegli aię. Iani, którzy głowy nie wi- 
dzieli, a słyszeli tylko roslegające się s grabu ry- 
ki. stanęli zaniepokojeni. Znalazło się jednak kilka 
śmiełków i ci s nadzwyczejną ostrożnością przybii- 
żyli się do mogiły. Podchodzą, a w mogils najswy- 
uaajulejuzy wół. Cmentarz zupełnie nissgrodzony i 
dlatego dostępny jent dla wazslikiego rodzaja do- 
mowych swisrsat, która niejednokrotnie jaż zryły 
nagrobki. 

Tajemniczy człowiek. 

— (o było Antoniemu? 

— Nie wiem, był to zawsze całowiek tajemni- 
czy; nie wiadomo a czego Żył, nie wiadomu też na 
co umarł. 


Wieczor styczniowy. Stowaraysż*uie ręalkieliików 
polsk'ch „Gwiazda* w Krakowie orządza w lokaln swo- 
im przy ulicy Granicznej 1. 6 w nledzieię 31 b. m. u- 
reczysty wieczór styczniowy. P órwsza część programu 
obejmuje: Słowo wstępna, wypowie ks. prałat dr Wł. 
Bandnrski; odczyt wygiosi prof. dr St Kozłowski; gra 
na oytrze panny H. M.; śpiew sol wy p. K; deklama- 
oya: „Duma z nad Dniestru“, wiersz ks. Sawy, wygłosi 
p. Ochalski; solo skrrypce a tow. fortepiano, odegra 
panna M W.: a) „Pożegnanie Krakowa“, mazurk 
Wrońskiego; b) „Immoriellea* Langego; chór odipiewa 
pieśni patryotyczne Drugą część programu wypełni 
dramat w jednym akcie Asta p.t. „Dziesiąty pawilon*. 
Początek o godz. 8. 

Z „Eleuteryi*. W niedzielę 51 b. m. odbędzie się šta- 
raniem krokowskiegu Kcła Towarzystwa „Elenterya* 
w sali Rady mi-ješ'ej wykład Gedeona Gedroycia na 
temat: „Czy alkohol służy sirowu“, ilustrowany tabli- 
cami anatomicznemi, oraz doświadczeniami na żywych 
organizmach zwierzęcych i roślinnych. Początek o go- 
dsinie 4 po południu. Bilety nabywać można przed wy- 
kładem przy kasie. Ceny miejsc: Krzesło 40 h, wstęp 
20 h. Członkowie Towarz: stwa i studenci płacą połowę. 

Bal rabczański. W skiad komiteta męskiego balu rab 
ozanskiego weszli pp.: Micha? Boniecki, Kazimierz Cy 
trowicz, Zdzisław C:arnomski, Bohdan Gorzkowski, Ad 
Jaworski, Stanisław Karpiński, Zdzisław Lubomęski, 
Władysław Mięs"wicz, dr Leopol Massil, Jan Rosta- 
fiński, Franoiszek Radziwiłł, Hier nim Radziwiłł, dr 
Edmund Sopii sti i Maryan Ziembiński. 

Na I balu majstrów krawieckich, stosując się do uwag 
pomieszczonych onegdaj w naszem piśmie, zarządził ko- 
mitet balowy w»zolkie środki, aby na ga'eryi w sali 
saskiej panował porządek. Tylko tyle miejso będzie 
sprzedanych, ile na niej znajduje się miejsc do sie- 
dzenia. 


Mianowania. Sekretarz poczty dr Maryan Dawidowski 
otrzymał tytuł radcy pocztowego. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 


W sobotę: Docent dr Heinrich: „Fizyka materyi*. 

W nmied;ielę od 6—6: Dr Gertler: „Stosunek prawno- 
pańutwow p Aostryi do Węgier”; od 71/, 81/,: Docent 
dr Heinrich: „Fizyka materyi* 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 


W «botę: Dr Stsnisław Kętrzyński: „Powstanie i 
upadek państwa Bolesława «hrobrego* (w szkole wy- 
działowej im św. Scholastyki). 

W niedzielę: Dr Wacław Tokarz: „Tło historyczne 
w „Kordyanie* Słowackiego* (w anli I szkoły reainej 
przy ul. Studenckiej II p.). 


Repertoar Teatru miejsklego. 

W aobotę: „Syn nadnaturalny*, krotochwila w 3 ak- 
ach iłr'sabta Daucanil'a. 

W niedzielę popołudniu: „Kopciuszek“; wieczór 


a sd] „Syn 
naanaturainy 


Repertoar Teatru ludowego. 
W sobotę (dia młodzieży szkolnej): „Zemsta“, 
W niedzieię po połndnin: „Gwałtu, co się dzieje!“ 

Z kmiendarza. W sobotę 30 stycznia: Martyny i Hia- 
cynty pp mm; w niedzielę dł stycznia: Piotra Nol. i 
z. w poniedziałek 1 lutego: Brygidy p. i Igna- 
argo D. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dula 28-go stycznia 
tormowmetr doszodj od — b7 do — J4 C.; barometr 
zwolna opadał. 

Dnia 2% stycznia o godzinie 7 rano star: barometro 
75009 mm, tsrmometru — 6'8 C.; wiatr południowo- 
zachodni. 


Gabryelskzi (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmaje —- fortepiany pia- 
nina t harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na Bpłaty—- 
baz zaliczki. 


bytemo kunśur” 
skrzypka w orkiestrzo tw 
Bko to i płodna działalność zomp 
Miiachejmarowi wstęp do dalszych sakc5 
drodza i ostatóczuie postawiły w pierwswych 
gach polszich komprzytorów. 

W r. 1858 został dyrektorem orkisstry baletu 
warszawskiego, a następnie profesorem instytatn 
muasycznego i nauczycielom muzyki w kilka zakłe- 
dach naukowych. Po śmierci Moniuszki w r. 1872 
został dyrektorem opery polskiej i 
sajmował przez lat 10. 

W życiu muzycznem Warszawy zapisał się $. p. 
Mtiachejmer nlepowszednią zasłagą, jako członek 
komitetu Tow. muzycznego, organizator orkiestry 
mnzycznej i członek sekcy! Moniuszki, Sława jego 
zjednała ma niebawem uznanie i rosgłoa zagranicą, 
a najwybitniejsi muzycy, jak Meyerbeer, Litojff, 
Moscheles, Verdi, Maszenet, Berlioz, Liszt, Saint: 
Szóne, Delibes zasaczycali go przyjażnią i etałe u- 
trzymywali z nim stosanki, 

S. p. Miiochejmer jako kompozytor rozwijał bar- 
dzo ożywioną działalność wa wszystkich niemal ro- 
dzajach muzyki. Pisał dzieła religijne, oratorya, 
msze, dzieła orkiestrowe, opery, melodramaty, pie- 
śni, chóry, dorabiał muzykę do wielu dzieł drama- 
tycznych. 

Z oper jego wymienić należy nsstępujące: 

1) „Otton Łacznik*, opera w 5 aktsch do słów 
Chęcińskiego, wystawiona w r. 1864 w Warsza- 
wie a udziałem słynnego Dsbrskiego. 

2) „Stradyota*, opera w 4 aktach do słów Ja- 
sińskiego (wystawiona w Warszawie w r. 1874). 

3) „Mazepa*. opera w 4 aktach do słów Radzi- 
szewskiego, wystawiona w r. 1902 w Tarynie, 
Warszawie ! Krakowie. 

4) „Móściciel*, opera 
lera. 

Z kompozycyj ianych do najvelniejszych zalieza ją 
się: „Kantata ua cześć Mickiewicza“, „Saive Re 
gina“, „Veni Craator*, 2 Hymny, Modlitwa, 4 mar- 
sze Żałobue, „Polons3 weselny“, „Legends o mi- 
strzu Twardowskim“, 4 „Uwertary*, a rmiądzy nle- 
mi „Dźwięki tajemnicze”, wszysiko 2 orklestrą; 
pieśa:, chóry, wreszcia układy a obcych autorów, 
jak up. iustrumeniacyn do koucertn E-mel Chopina, 
okłady tegoż Fantazyi polskiej, układy a Moniuszki, 
Komorowskiego, Sebaterta, Adta, liczne utwory for 
teplanewe itd. 

Kompozycyo Miirehejmora, oprócz Warszawy, by- 
ły wykonywane w Chicago, Londynie, Paryża, Mso- 
treux, Beriinie, Dreźnia, Pradze, Autwerpii, Wi» 
dniu, Petersbaryn, Ołomańcu, Sewastopola, orst 
prawie po wrzystkiuk znaczniajszych miastach Kró 
lestwa, Gulicyi i W. Ke. Poznańskiego. Niektóre 
nieśni dostąpiły rzadkiej popularności, np. „Flis 
ki“, „Czarny krzyżyk” i „Jej nsteczka”. 

W latach 1885 + 1900 r. nesecita Warszawa 
Minchejmera uroczystym obchodem jego jobilenszów 
3b-Jecłh i 50 lecis jego działalności artystycznej, 
» miedalej jek przed kilku tygodniami warsza wskio 
Tow, musyczne w nuezczeniu zasłog sędziwego mo 


w 2 sktach do ałów Mil- 


ayka urządziło kone»tt, twórczości jego poświę 
sony. 
Oå półtora roku choroba zmusiła zasłużonego 


pracownika do usuniecia się z widowni publicznej 
tzinłalności. 

Pogrzeb 6. p. Miinchejmera odbędzie się w nie- 
dzielę. Nad grobem mowę żałobna wygłesi dyrektor 
Tow. mnzycznego, p. Zygmunt Noskowski, a połą- 
czone lustytucys muzyczne „Lutnła* i „Lira“ gaj- 
wą mię uświetnieniam obrzędu pogrzebowego produ- 
kcyami artystycznemi, 


Wiadomości naukowe literackie I artystyczne. 


— Polska wytwórczość umysłowa w r. 1903 
W jednom z pism warszawskich podniesiono praed 
rokiem juko sastraszejący objaw, że polska wy- 
twórczość umysłowa znajduje się w upadku w po 
równaniu z iznemi narodami i wyprowadzono stąd 
krzywdzący wniosek o cofaniu się kultury naszego 
społeczeństwa. Twierdzenia temo zadają kłam ey- 
fry i wykazy, podane przez „Przewodnik Bi 
hliograficzny”, xnsny miesięcznik, wychodzą 
cy w Krakowie pod red»kcyą dra K. Hecka, na- 
kładem księgarni Gebethnera i Wolffa. Gradniowy 
zeszyt tego pisma wykazuje, 29 w roka ubisgłym 
wyszło ogółem książek i brnszur polskich 2696, 
nio licząc czasopism. 

Ogólua licaba palskich pism peryodycznych wy- 
nosi w przybliżenia 560—580. Na 17 milionowy 
naród jest to jeszcze stosunkowo nie wiele, zwła 
szcża np, w porównunin z Czechami, którzy na 6 
milionów ludoości (bez Słowaków) mają pism pe- 
ryodycznych 914. O innych pierwszorządnych naro- 
dach nie mówimy już wcale, bo a tlymi nawet po- 
równywać się nia możemy, skoro angielskich pism 
peryodycznych wychodzi okało 30000, niemieckien 
przeszło 9000, a francuskich około 7000. 

Cyfry powyższe, odnoszące się do książek, są 0 
tyle niedokładne, że pewna część książek, datowana 
na r. 1903, wyssła jeszcze w drugiej połowie roka 
1902, tsk amo jak wiele książek w roku bieżą 
cym wychodzących, nosi na sobie datą roka 1903 
Odnpośny «rtykuł „Przewodnika Bibliograficznego* 


stanowiako toj 
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ARP NE NO POET OA 


Dział ekon 


Na centralny miejski targ na bydło w Ara 
dzono dziś: bydła rogut-go opasowego 145 sztd 
regatego nieopasvwego 310, jałownika 129, cieląt 
trzody chlswn=j 391; ogółnu 1486 sziuk. Z tego sprae 
dano 
krajów puństw»a 317, za gra icy 297 sa ut. Płacowo: 
by ło royate opasowe 74 72 K za 100 klg. żywej wa- 
gi, bydło nieopasowe 70 66 K za 0% kig. żywej wa 
gi j łownik 82 ‘8 K za 00 kig żywej wagi, cielęta 
46-30 K za sztukę, trzoda chlswna 1*%0--108 za 100 
kig. wagi bitej. Zarząd targowy 

Bufay6szit, Pszenica na kwiecioń 7:87 do 188 Pezo 
nica na październik 768 do 769. Żyto na kwiesień 
619 do 660 Zyto ua październik de ` Owies 
na kwiecień 5'34 do 5'35, Owies ne caździeruik 
Kukurudza na waj 631 do 53%, Kakurydza na 
545 do b46  Raepax na sierpień 11-30 do 


lipiec 
l; 40 

Oferty mierne, chęć uapna ograniczona, usposobienie 
lepsze; zimno 


(Osiątnie wiadomości 

-— Polacy w Ameryce mają otrzy 
mać biskupa Polaka. Korespondent rzym- 
ski „Dziennika Poznańskiego* donosi, że są 
wazelkia widoki, iż Watykan zamianuje wkrót- 
ce Polaka biskupem w Stanach Zjednoczonych. 


| Tym sposobem spełnią się gorące życzənia na- 
k a" L ~ ià 


"m TWuiJiyALITORiC x 
Ruski maniżest. Kiub byłych ru- 
nkich posłów sejmowych ogłosił wczoraj we 
wszystkich ruskich dziennikach lwowskich ob- 
szerny twanifest do narodu, ułożony niezawo- 
dnie na niedawnej konferencyi, © której odby- 
cie się donosiliśmy przed kilku duiami. Mani- 
fest przypomina wyborcom w okręgach, w któ- 
rych wskutek ich secesyi mają się nawo od- 
być wybory. że bsz względu na jakiekolwiek 
różnice zdań, powinni głosować wyłącznia na 
secesyonistów. Zdaniem autorów w jednomyśl- 
ności tej lezy nietylko honor. ale i dobro ca- 
łego naroda. 


SŁYCAH i 


Kronika lwowska 
Lwów. 29 zcy:znia 


0 malwersacyę w magistracie iwowskim. 
Podczas wykrycia ostatniej defraadacyi w magistra- 
cie lwowskim, przea sekretarza ś. p. Dziabińskiego 
popełułonej, zgłaBił się sam do sądu lwowskieg» 
Enganiusz Nowicki, b. urzędaić manipalacyjny mu 
gistratu dla poczynienis zesaań odnośnie do toczą- 
cego Bię śladztwa przeciw Dziabińskiema. Nowieki 
był już karany jednorocznem więzieniem za defras 
dacye, jakich dopuścił się na szkodę gminy miastu 
Lwowa, pełniąc fankcye w prezydyum magistratu. 
Było to w czerwen 1901 r Po odsiedzenia kary 
wyjechał ze Lwows, a w ostatoich czasach baw ł 
w Warszawie, skąd właśnie zgłosił się w celu ało 
żenia świadectwa, Pieniądze na przyjazd dała ma, 
jak powszechnie mówią, pewna osobistość, tocząca 
w swoim organie zażartą kampanię przeciw prezy 
dentowi Małachowskisemu. Nowicki tak się podobno 
w aeznaniech swoich angalopował, że sam się oskar- 
żył. Po przesłuchania więziono Nowiekie- 
go, 8 w przyszłym miesiącu odbędzie sią przeciw 
niemu rozprawa przed sądem przysięgłych. Zarzu 
cono mu, Że wyłudził od czterech obywateli na ta 
ksy za przyjącie do związka gminy w kwocie 150 
koron, tudależ że przywłasz'zył sobie od 27 osób 
opłaty aa nadanie obywatelstwa, a to w kwocie 
1584 kor. Na stanowisku urzędnika pofałazował na 
na odnośnych referavach podpisy prezydenta Mała 
chowskiegc, radcy Lnkasa i Dziabińskiego, i w ten 
sposób ukrył oszustwo, które dopiero teraz, gd: 
Nowicki zgłosił się sam dla złożenia Świadectwa, 
w magistracie wykryto. (A) 

Z Rady m Lwowa. No wczorajszem tajnem po 
siedzenia (jawnego nie było) rozstrzygnięto sasa 
doiezą eprawę t. zw. manipalantów magistrackicb 
w 12 randze. Tę kategoryę stworzono, aby dać 
dyarnistom możność stabilizacył, bez prawa awansu 
Prócz tego atabilizowano weterynarza miejskiego p. 
Adama Krzyształowicza, który przed paru miesląca- 
mi przeniesiony zosta? do biura rzeźni, dokąd na 
jego miejsce przeazedł z binra p. Terlecki. Nako- 
niee dwie posady starszych nauczycieli w szkola 
ludowej miejskiej z ruskim językiem wykładowym 
im. Szaszkiewicza otrzymali pp. Szajowski i Ga- 
mota. 

Profesor botaniki na lwowskim uniwersytecie 
| akademii dnblańskiej dr Maryaa Raciborski 
otrzymał od rządu holenderskiego proposycyę uda- 
nia się na Jawę, celom objęcia tam atscyl do- 
świadczalnej dla badania traciny cukrowej. Prof. 
Raciborski, mimo korzystoych warnnków, pooposycyi 
nie przyjął. 


| ‘a 


na miejscową konsumcyę 872 sztuk, do innych | 


nie i 
Smie 
przyszło wo 
nych mężcayzsnń 
40-letni Mieczysła 
od wypadków dla roi 
po przybycia do kawiarś 
się nie pokasywał, Obecni, 
obecnością towarzysza, zuclaą 
azcie znaleźli w miejscu ustępoł 
zwany lekarz stwierdził śmierć 

cowego. 

Nożownictwo. W pasażu Mikolas 
okoio godz ny 8 wieczorem raucił się ja 
w sprzeczce z nożem w ręku na czeladnika 
skiego Michała Zarzyckiego i pchoął go w 
bok. Zarzycki padł zbroczony krwią, a napastni 
skorzystał z zamieszania i uciekł. Rannego opa- 
trzyło pogotowie Towarzystwa ratnnkowego, a zaa- 
lazłszy ciężką ranę, zadaną w lewą pierś, przawio- 
zło go do szpitala powszechnego. 


Rapertoar Teatru lwowskiego 


w sóbotę n Tosta“ (ostari: wWystęy Bad 


ołoni). 
W nieflzielę po południu: „Posłaniec Nr 6663“; wie 
czór: „Faust“ Goethego. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 29 stycznia. 


Wiedeń. Król szwedzki Oskar w przejeździe 
do Abbazyi zatrzyma się z końcem lutego w 
Wiedniu, aby odwiedzić cesarza. Wizyta bę 
dzie miała charakter oficyalny. 


Z obozu czeskiego. 


Praga. Polityczny klab młodoczeski w Pra- 
dze odbył wczeraj zgromadzenie. na którem 
oświadczyn», ża klnb uważa zuaną odpowieńź 
dra Koerbera, daną agrarynszom czeskim, za 
prowokacyę i za dowód nieprzychylności 
rządn względem Czechów. Klnb wzywa więc 
posłów czeskich, ażeby zerwali wszy- 
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przeciw 
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| GIĘSSKUWIET 
Sauerbrunn. 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń. 29 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. - 

Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 6750 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 746'—, Akcye 
| Anglobanku 2822A, Akcye Unionbanku 54100, Akave 
Landerbanku 440 —. Akcye Bankvereina 520'50. Akcye 
| Bodencredit 940 Akcye galicyjskiego Banku hipota 
|cznego 554*—. Akcye kolei państwowych 67050. Akcy 
kolei południowej 84:75, Akcye N. Tramwaye lit. A 
Akcye N. Tramwaye lit. B. *—, Akaya kolei 
Elbethai 416:—. Akcye kolei Północnej 5470'-, Akcye 
kolei Czerniowieckiej 580—. Akcye Alpiny 42175. Ak 
cye Rima Muranyi 479'—. Akcye Praskiegu Towarzy 
stwa żelaznego 1900 Akcye fabryki broni 465'-- 
Akcye tureckie tytoniowe 341-—. Galic. karpackie ak 
cyjne Towarzystwo naftowe 1225' Obligacye węgier- 


fałszer- 


= 


sikie stosunki z drem Koerberem i|skle indemnizacyjne 98'55. Reuta majowa 10060. Au 


wszelkiemi Środkami 
jakie daje obstruk- 


zwalczali go 
i sposobami, 
cya. 


Praga. Zastępcy czeskich narodowych sto- | 
warzyszeń z Czech, Moraw i Śląska obrado- | 


wali tu wczoraj nad projektem prof. Brafa 
dotyczący uniwersytetn czeskiego dla Moraw. 


Projekt ten po dłuższej dyskusyi odrzucono ! 


z tem umotywowaniem, że oznaczałby on od- 


wrót z obecnego czeskiego stanowiska w tej | 
|. 


sprawie. | 


Z Sejmu węgierskiego. | 


Bupapeszt. Przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziensego pos. Saghy domaga się, aby | 
wniosek pos. Szmialowsky'ego w sprawie wy 
born komisyi z całej Izby dla porozamieinia 


w sprawie zaniechania obstrukcyi, wzięty był: 
z najbliższych | 


na porządek dzieauy jednego 
posiedzeń. 

Prezydent ministrów hr. Tisza oświadcza, 
że wobec iego, iż jest zupełnie obojętnym, na 


czem Izba czas traci, więc nie ma nic przeciw | 


wzięciu tego wniosku na porządek dzienny. 
Co się tyczy zarzutu poprzedniego mowcy, iż | 


zapowiedział użycie środków gwałtownych i za- | 4% Listy zast. gal. Tow. kred. ziem nieok. 99 
angażował w to koronę, wskazuje prezydent | 


ministrów na to. że Środki, jakie mają być u- 
żyte przeciw obstrukcyi, mają charakter kon 
stytucyjny, a prezydent ministrów z natury 
rzeczy musiał z góry zasięgnąć zdania korony 
w tej sprawie. 

Izba przechodzi następnie z porządku dzien- 
nego do dalszego ciągu dyskusyi nad drugiem 
przedłożeniem a kontyngencie rekruta. 


Na Rivierę. 


Wiedeń. Przybył tu z Pragi arcyksiążę Fer-| 
dynand Karol, który po dwudniowym tn 
cie wyjedzie na czas dłuższy na Rivierę 


E. Franzos umarł, 


poby- | 


Berlin. Według doniesienia „Lokal Auzeige- dhog wspólna renta 
ra" umarł w Berlinie pisarz Karol Emil F ran- | 4d! renta 


ZOR 


A; 
| 1893 160 


stryacka renta koronowa 10065. Węgierska reuta ko: 
ronowa 98:90. A6 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9980. 4°% Listy Banku krajowego 100 — 
4'/,%/0 listy Banku krajowego 10280. 4%, Bank kra 
jowy 103'40. 4%, Listy Banku hipotecznego 9990. 
4'/,% Listy Banku hipotecznego 102—. 59%/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 111'75. 4'/, Galicyjskie obliganye pro- 
pinacyjne 100'25. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z r 
„4, Pożyczka m Lwowa 97:75 Losy ture 
ckie 13275. Marki 11710. Rubie 25225, 

Haposobienie: Po spokojnym przebiegu zamknięcie 
słabe, na silniejszą zagranicę lekko wzm 'cnione 

Cukier 1840 staly. Spirytus 46'40 idzie w grę 
niezmieniona. 
RER 2 -* 0. |, AWR RÓS (ów 0-1 ORANY | EG 


Cennik Izby handiowsj i przemysłowej 


Nafta 


w Krakowie 
z 29 etycznia (godz. } w połndnie) 
| Waluty, płacą żądają 

Rubłe papierowe . . 252 50 253 50 

Marki niemieckie „116 80 117 20 

Franki papierowe . . . . . 95 — 95 50 

Dwudziestofrankówki w złocie 19 19 10 

il. Listy zastawne. 

5%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 11I - 112 — 

4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. 101 50 10: 25 

44 - S + 99 50 100 50 

4'/4%75 Listy zastawne Banku krajowego 102 50 10 50 

4h e b 99 50 100 BO 
(lee 4. S „ 4l-letn. 99 50 — Z 

4% 7 P s „ 56-letn. 84 50 100 25 

lil. Obligacye I pożyczki. 

|40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 100 101 — 

4%, Pożyczka krajowa z r. 1898 99 KO 100 KO 

4th 4 miaste Lwowa 97 20 98 40 

Be a y AP gk. Ea 102 20 108 26 

49/, Obligacys komunalne Banko kraj.. 103 — 103 80 

Bij", 5 » -101 75 109 78 

4*/, 5 kolejowe. . . . . 99 60 100 50 

| IV. Losy. 

| Losy miasta Krakowa 80 - 84 -- 

V. Akoye. 

Akoye Ranku hipotecznego we Lwowie 548 K66 — 
5 „ Gal dla k. i p w Krak. — — — 
à „  Lwów-Czerniowce-Jassy 580 582 — 

VI. Publiczne zapisy długu 
pap.. . 100 50 100 90 
s „ Srebrna 100 50 100 99 
koronowa austryacka . . 100 60 101 — 

4h >» A węgierska 99 —HM 99 50 


Sobota 30 Stycmia 1904. 


=| Pomocnik handlowy 


dobry ekspedyeni w dziale towarów 
| bławatnych i konfekcyi damskich, znaj- 
dzie z dniem | marca 1904 pomieszcze 
nie w magazynie I. Sobolewskiego 
w Krakowie. 359 6 10 


| TE O e os 


Panienka 


|plsząca biegle na maszynie, posiadające egza- 
jain z buchaiteryi, szuka zajęcia biurowego 
fw Krakowe lub w pobliżu. W razie potrzeby 
| może złożyć kilkaset koron kaucyi Zgłoszenia 


| pod 292 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. $9968 


Cukiernia 


dobrze się rentująca jest do sprze- 
daria z powodu słabości właściciela. 
Zgłoszenia pod 520 przyjmuje Ad- 
mnistracya „N. Reformy". t2028 


Kilka fortepianów 


ni pianin jest do sprzedania 

ciela fortepianów St Słotwiń- 

Kraków, ul. Szewska io li p. 
151 34 Ilo 


" pa y 
Miód patoxrę 
rE eniem Faturaliy czysto pszczeiny, 
R a=.) pasieki, kufatyjny i deserowy, w bla- 
i szsnkach 5-klg. po 6 K, miod do piola wy- 
| borny. w praktycznych gąsivrach 4 litrowych po 
|5 K. 60 h wysyła cały rok opłatnie dc każdej 
lc poczty za zaliczką pasieka Adama Górskie- 


|50, p. Siemikowce koło Jenysowa. Przy wię- 
| Bó kszym odbiorze naocznie taniej 449 4 R 


` a młodsi, dobrze poleceni sto- 
4 : 4 Dwaj larze, kiórzy bedą mieli spo- 
Bośniackie. czysto wełnia- |sobność pod dzieinem kierownictwem 

1: fe N £ |wynczyć się stolarstwa modelowego 
ofert zamieszczono w Nrze| NE miękie, puszyste, ciepłe | zsajda umieszczenie we Fabryce mosz 


59.000 K. 
wzięcia udziału 


me 


iuteiormy* z dnia 28 stycznia 1904. i bardzo trwałe, od najtań- i p ywad żelaza E. Bredta i Ski 
, * w Ottynii. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1904. +. szych cen poleca go|  Wymagne kontraktowe zohowiązanie 


jsią na 4 lata. 
Komisya administracyjna =: „A k | Poszukiwany również doświadczony 
c. i k. Dyrekcyi Inżynieryi wojskowej w Krakowie. Firma Dr Nieć l Ska surs stolarz modelowy. iao 28 


ri z -FaF : | w Krakowie, Rynek gł. Nr 25 |  pomacnik ha 
Pt Lipsiki Di dy, jakotet | dla zdrowych! towarów wschodnich), |„„„ę u0Chik handlowy 
i“ ka ikke ÓĆ ‘| (Magazyn towarów wscho ' | mówiący po polsku, po niemiecku i pofran- 
, hotel Saskt L. 3, ke ABM z poręczeniem natura ny za- j. ZERZE "2. F | cuskn, poszukuje " „leszczenia. Ungar 
Ow jubilerskich, zegarków genewskich = Ha pon rega. bom =T mE | jozef, Kraków, ul: Sw. Sehastyana 20. 
Zhaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra | iot nrch 50, 5 K za zaliczki Wart y OSZENIE. | AIA 29 
0 wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku. | "74703 po za zaliczką, TysTto TR 


$ j r s x 
zedając po cenach fabrycznych. sprobować! 495 88 d "MEMO. r » z 
ei mir pary iioa w aj biak wyborze. J. PARNAS, Grzymałów. W krajowej szkole ogrodniczej w Tar- | Wielki wybór obrazów, 


rzyjmuje wszelkie reperaeceye Mo 6 i » ——- | wie rozpocz:na Się rok szkolny asza ram rozmaityoh it. d 
b | AŻ éj w pierwszych dniach kwietnia 1904. P E i 
E DER A „Pension Lithuania" |” Sio krajowej szkoiy ogrodniczej |= Krakowie, przy ul. Siennej 12. 


1 3 7 s w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, w Tarnowie jest: teoretyczne i prakty Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre- 
ZURIET prawdziwie kraj owy poleca pokoje elegancko i wygodnie |czne wykształcenie młodzieży na ugro- | mie i t. d. 

t. j Cukier arządzone z usłagą, od 2 koron — na|dników uzdelnionych do prowadzenia Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo 

doby lub dłnżaj. -— Na żydanie pota- | ogrodów wiejskich. żna nabywać także na spłaty. Przyjmie 


z | by 
| wani trar. EE Do szkoły tej może być przyjęty | się spólnika. A 
rzex orski Ae a eE aet OR EZ EN 
mą na opakowaniu napis 1746 1) wykaże się, że ukończył przynaj: U U 
Cukrownia i Kafinerya w Pape watii gA P UDE — Dr. DAMY mniej 15 rok życia, że odbył 2 d- Jacek Ludwiński 


brym postępem obowiązkową nankę| Z SGARMISTRZ 
(znac ochronny burak). | a w szkołe ludowej, ża jest umysłowo | F- 


T | "nur u | 
f dał. Pa" An RPW SEE p fee Sori f  —i Fryc nie Zipstme zdrów iapa w. Szewska 7. naie 
“szelki mnv cukier, a mianowicie opatrzony napi- , LUS gannych abyezájów; 
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Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie ` 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN'A 


| Środek popularny od dłuższego Czasu, Erno 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, AE 

zastusować prawie we wszystkich chorobac h e >» 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, pr Só, ce e 
katary, dreszcze. zatkania, zanik pokarmu u ko iet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu w 
wszelkich zapaleniach, mdłosciach, anemii, Z em 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


Pigułki Pserhofera, publiczności znane także pod nazwą Pserhofera |ól| 

pigułek rozwalniających lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko [Š 

wtedy, jeżell na wieku każdego pudełka znajduje się czerwony podpis |£|| 
„J. Pserhofer". 368 7 99 |& 
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DO KANADY! 


i do Stanów Źjedno- 
czonych Ameryki! 


|przeprawia najtaniej, najleriej i 
najwygodniej własnemi parowcami 
dwuśrubowemi ı własnemi kolejami 


„CANADIAN PACIFIC" 


Agencya przewozową w Rotter- 
| damie. 


O ceny kart okrętowych i biletów Ko- 
lejowych do wszystkich miejscowości 
Kanady i Stanów Zjednoczonych valo- 
ży zwracać się tylko do tej agencji, 
która chętnie udzieli każlenu wyja- 
śnień co do podróży, co do warunków 
pracy i płacy w Ameryce i co do wa- 
runków. na jakich w Kanadzie otrzy- 
mać można bezpłatnie po 160 akrów 
gruntu na właSsaOŚĆ. 
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[ 1368 clobowane przez radę kal 
Medyczną w Petersburgu. 
© Posiadające równocześnie własn: -ici Jodu 
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w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 
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